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Kanclerz niemiecki przeciw Polakom. 
Kraków, 8 lutego. 

i wytoczył poseł polski w parla- 

m M dr. Roman Komierows ki, 
skargi Da rząd pruski z powodu p stępowania 
jego z ludnością polską. Z telegramów sobo- 
tnich znamy odpowiedź kanclerza ks. Hohen 
lohego, na przemówienie posła polskiego. 
Dla zrozumienia rzeczy wypada przytoczyć mo- 
wę dra Komierowskiego, w obecnych warun- 
kach zupełnie usprawiedliwioną, zarówno pod 
względem formy, jak treści. Poseł gnieźnieński, 
dr. Roman Komierowski przemówił w te 
słowa: i i 
„Moi panowie! My Polacy uważamy za swój 
obowiązek, zabrać głos przy tegorocznym bu- 
dżecie księ 'ia kanclerza Rzeszy, ponieważ cię ż- 
kie położenie łudności polskiej w państwie 
niemieckiem od nas tego wymaga. Sądzimy, że 
nie potrzebujemy przypominać tego, €o dostate- 
cznie jest znane iw świeżej jeszcze zostaje 
pamięci, żeśmy, posłuszu! orędziu cesarskiemu, 
pominąwszy wszystkie ciężkie wątpliwości, ja- 
kie wywoływały w nas poprzednie ciężkie do- 
świadczenia i gorżkie zawody, poszli w naj- 
lojalniejszy sposób za głosem cesarskim, po- 
pierająe tutaj w tej wysokiej Izbie 
w ciężkich i krytycznych czasach 
rządy związkowe w ich uchwałach i żą- 
daniach, le to było w naszej mocy, nawet ze 
znacznemi naszej ludności ofiarami. Przywódcy 
stronnictw politycznych wystąpili tutaj i w Sej- 
mie pruskim z usiłowaniami, dążącemi do tego, 
aby z pomocą rządn państwowego osiągnąć > 
czego sami lub przez towarzystwa swoje sd 
mogli wvsiągnąć, to jest pozbawić BĘ 4 
polską, przy pomocy rządu krajowego, Pt. 
dewszystkiem wszelkiego konstytucyą Jadąpcie 
towanego równouprawnienia, 8 zywa. 
aby zobydzić ją i zniweczyć w niej jów 
zanie do odziedziczonych po ojeach 0%) , 
j i religii. 
wa kk. naszego lejalnego postępowania 
powstał jakiś prąd polityczny — nie będziemy 
dowodzić, skąd on pochodzi, — który usiłował 
wszelkiemi $;odkami podkopać to nasze stanowi. 
sko i prowokować przeciw nam  najnienawi- 
stniejsze zaczepki, aby w ten sposób nietylko 
podburzyć jak najbardziej przeciw nam opinię 
publiczną Niemiec, ale także, aby u naszego 
rządu krajowego podać naszą lu ność polską 
w podejrzenie, i przedstawić ją, jako przedmiot 
uprawnionego prześladowania. Krótko „mówiąc 
nie wahała się pomieniona część opinii publi 
cznej W Niemczech w organach swej prasy, 
celem zohydzenia nas i, aby nas zupełnie znie 
mawidzono, przekręcać oczywistych faktów z ro 
ku na rok w coraz większej mierze, nie waha 
la się nawet przeoczać zupełnie sprostowań 
władz. Taki nadmiar tendenćyjnej swawoli po 
litycznej powiększył jeszcze miarę sa.nowisaeą 
skierowanych przeciw nam napaści. Lowa y 
się więc towarzystwa. Jeżeli mi na Aa 
sprzeciwia się już samo przez SiĘ "ER sh 1 
poczuciu ludzkości i porządkowi o ALA: 
otwartą wypowiada wojnę zad Ea że 
stwa, to jost ono jeszcze W: ŁR do 
zwraca się przeciw ludności n na dro opi 
świadczonej i w prawaco ią. któryśmy tutaj 
z pomocą tego rządu, któryśmy Ta 

m: fa czasach krytycznych, ufając orę 2a 
eesarskiemu, popierali. To grożne po, a 
dności polskiej wywołuje, rzecz prosta, A. 
większe zaniepokojenie, zwłaszcza, gdy oh 
dzi, iż przeciw wspomnianym nienawi ym 
zaczepkom i wybrykom nietylko u K 
znaje obrony ze strony rzą eid 
stwowego, ale że — jak to w ostato i 
latach coraz więcej się utarło — wręcz by 
uciskaną nawet przez organa 


u aństwowe, że one ją nietylko obra 
A w najświętszych nezuciach, ale 


ą wprost poliezknją. ! i 
Wobec takich stosunków czujemy się zobo- 
zani nietylko wobec naszej ludn ości, 
ale także wobec całej opinii publi 
cznej Niemiec i rządów związ o- 
vych, jak one są w tej wysokiej Izbie repre- 
zę i to przy budżecie PEC, uag 
, iemieckiej aństwie pru- 
dnika w Rzeszy niemieckiej o stol 
skiem, ka. kanclerza Reoti, jedzieć i zwrócić 
czyć skargę, jasno wy pow laszsie'sku* 
uwagę, że ludność polska mogłaby 8 Hao kapas 
tkiem wpływu, jaki wywiera rozmyk adj 
znawanie i fałszywe tłómaczenie istni U pł 
stosunków przez głównych przywódców im 
nietw, albo organa administracyjne, sku - 
wrażenia, jakie robi zupełna bierność odpowie 
dzialnych ministrów lub nawet nieuszanowanie 
z ich strony jej praw, — słowem, że ludność ta 
moralnie ścigana i materyalnie bojkotowana 
mogłaby w swem nieszczęściu wejść 
na bezdroża. Tuki stan rozgoryczenia w na- 
szych prowincyach rodzinnych nie może chyba 
służyć interesowi państwa, ani też odpowiadać 
poczuciu prawa. Pozwalamy sobie wskazać na 
ciężkie położenie nasze 1 otwarcie a uczciwie 
oświadczyć, że w tych warunkach musimy na- 
wet przy najbardziej rzeczowych i najobjekty- 
wniejszych wnioskach rządów związkowych itej 
Wysokiej Izby ten moment materyalnego i mo- 
ralnego neisku ludności polskiej uważać w na- 
szych postanowieniach 1 przy głosowanin ja- 
ko miarodawczy i dać tego decydnjący 


R 
wią 


$esiąc. 


wyraz, jako poważne i stanowcze napomnienie, 
Że nie dolid arya diy się Z obecnym 
kierunkiem rządu pruskiego. Te wy- 
wody, które miałem zaszezyt tutaj panom (i 
powiedzieć, są, jak mam zaszczyt tutaj pe ; 
czyć wyrażnie, wynikiem jednom y$ neJ 
uchwały frakcyi polskiej. (Brawo: 
w Kole polskiem). 

Odpowiedź księcia Hoheulohego na tę ań 
była co do treści zgodną z tem, cośmy = , sk 
mie pruskim usłyszeli już z nat ministr w 
Reckego i Bossego. Kanclerz pigmen: 
zapomniał nagle, że Prnay cały swój by t pa 

nie komu innemu mają do zawdzięcze- 

R jak tylko Polsce, której wydarli naj- 
pierw Prusy właściwe, PO b TE dw 
skie, nie mówiąc już 0 Slas BA OrYSBP 1. 
y ; wieków i dzisiaj do po 

także polskim był 3 żeli więc kanelerz pra- 
skości się przyznaje. m z ę KK: a p 3 

Po rzekomych „dobro eih wach“, jakie »P, 
SoTa mówiący Prusacy“ (sic!) mają 
administracyi pruskiej do zawdzięczenia, to za- 
drwił z historycznej prawdy i zdro- 

ct logiki, które bez aprobaty jego, a na- 
wy, wok kanclerskim sofizmatom, nie mogą 
wr ié na wartości i pozostaną nadal tem, czem 
być powiany i muszą. 

"Polacy pod zaborem pruskim po dwakroć 
ograbieni zostali sromotnie przez rząd pruski: 
raz, gdy pozbawiono ich samodzielnego bytu 
politycznego, a po raz wtóry dzisiaj, gdy, po 
mimo przysięgą królów praskich zag warantowa- 
pych im praw 1 przywilejów, traktuje się ich 
jako ludność z pod prawa wyjętą i zatapia się 
szpony krzyżackie w ich piersiach, aby wyrwać 
z nich serce polskie. ) 

Postępowanie takie nazywać legalnem, mienić 
je obroną przed agitacyą polską, jest czem 
więcej, niż kpieniem z zasad moralności i uczel- 
wości politycznej. — Książę Hohenlohe, stając 
wraz Z ministrami swymi w jednym szeregu Z 
panami Henemannem, Kennemannem i Tiedeman- 
nem, pomyli się w rachubach, jeżeli sądzi, że 
ludność polska da wyprowadzić się z równowa- 
gi i chwyci się środków, któreby uprawniały 
rząd pruski do rzucenia się na nią z obnażo 
nym mieczem. — My przeszliśmy zbyt dobrą 
szkołę, abyśmy wyzywali wrogów do nierównej 
walki. My staniemy na terenie, na którym nie 
zrobili nam nie Murawiewy, Hurki, Apuehtiny 
i inni, godni dzisiejszych pruskieh mężów sta- 
nu, gnębiciele ducha polskiego; my możemy u- 
ledz przemocy fizycznej, lecz duch polski pozo- 
stanie żywym i tem odporniejszym, im bardziej 
będzie gnębiony. 


AA MAN 


Z Cieszyna. 


(Walne zgromadzenie „Macierzy śląskiej". — 
"a ruchu wyborczego). F 
Wane zebranie „Macierzy szkolnej dla 

Księstwa Cjęszyńskiego* za rok 1896 
odbyło się w sobotę dnia 30 styeznia b. r. w do- 
mu „Dziedzictwa bł. Jana Sarkandra*. Po od- 
czytaniu j przyjęciu protokółu z poprzedniego 
walnego zebrania zdał zarząd sprawę z czyn- 
ności swoich w roku ubiegłym. Przychód wy- 
nosił przeszło 9.000 złr., rozchód przeszło 11.000 
żir., majątek Towarzystwa przedstawiał się w 0- 
krągłej sumie 100.000 złr. Fundusz stypendyj- 
ny wynosi z górą 7.700 złr., pomimo że w pier- 
wezym 1 w drugim roku istnienia gimnazyum 
zaczne Aumy użyte zostały na wsparcia dla 
niezamożnych uczniów. Wsparcia udzielane by- 
ły stosownie do potrzeby w kwotach nie prze- 
noszących 100 złr. Sprawozdanie wspomina o 
trudnościach , które zarząd miał do zwalczenia 
przed otwarciem drugiej klasy, i wyraża nadzie- 
ję, że gimnazyum, utrzymywane przez „Ma- 
cierz , otrzyma wkrótce prawo publiczności, 
gdyż wszelkim w tym względzie wymaganiom 
ustawy uczyniono jnż zadość. Byt gimnazyum, 
którego wydatki aż do pewnej granicy z ka- 
żdym rokiem wzrastać muszą, zależy od ofiar- 
ności społeczeństwa zę Zarząd prosi 
tedy wszyatkich rodaków o dalsze 
poparcie materya]lne, tem bardziej, że i 
ludność polska na Śląsku coraz większe na ten 
cel ponosi ofiary. 


_ Po ożywionej dyskusyi przyjęto sprawozdanie 
Zarządu do wiadomości, a na wniosek komisyi 
rewizyjnej, przedstawiony przez dra Antoniego 
Dyboskiego, udzielono temuż Zarządowi absolu- 
toryum za przedstawione rachunki i uchwalono 
ponownie, aby rachunki zamykano nie z dniem 
walnego zebraaia, ale z końcem roku szkolnego, 
bez względu na to, kiedy się walne zebranie 
odbędzie. Nastąpiły wybory. W miejsce ustępu. 
jących z Zarządu w myśl statutu pp. Cieneiały 
Jerzego, Gabzdyla, Sztwiertni i dra Kusionowi- 
cza, wybrani zostali pp.: dr. Danielak z Krako- 
wa, ks. Budny Jan z Międzyrzecza, ks. Karow- 
ski Józef z Goleszowa i dr. Kreisel Julian z Ja- 
błonkowa, a w miejsce p. Zabystrzana z Dę- 
bowca, który z wyd ziału wystąpił dobrowolnie, 
wybrany został p. Leon Bielecki z Warszawy. 

Z kolei nastąpiła sprawa budowy gimna- 
zyum. Zarząd pizedstawił, iż ma upatrzonych 
kilka stosownych miejse pod budowę, Walne 
zebranie uchwaliło bez dyskusyi upoważnić za- 
rząd do nabycia pod budowę miejsca, które za 


najodpowiedniejsze uzna, by w ten sposób mieć 


realną podstawę do rozwinięcia dalszego działa- 


tej groziło rozbicie głosów. Otóż obecnie ogła- 


świadczenie 
dydatnry z 


dynym narod 
Jerzy Cieńc 


sprzakowi n 


tury p. Alfreda S 
piątej okręzu Kraków. Podgórze: 
już czasu i mi 
lacya nasza 


= 


NOWA 


nia. W końcu uchwalono, by zarząd w stosow 
nej chwili wniósł petycyę do Sejmu o subwen 
cyę i przystąpił do obrotu czekowego pocztowej 
Kasy oszczędności w celu łatwiejszego ściąga- 
nia wkładek 1 darów na rzecz Macierzy. 

W Księstwie Cieszyńskiem zaszedł w ruchu 
wyborózym fakt pardzo pocieszający. 
Jak wiadomo, Wszystkie „narodowe“ stron- 
nictwa, a więc zarówno polskie, jak cze- 
skie, utworzyły wspólny komitet wyborczy. 
Obie narodowości zgodziły się na kandydatury 
do Rady państwa: z mniejszej własności ks. 
Świeżego, a p, J, Cjęnoiały z kuryi pią- 
tej. Pomimo uchwały komitetu podtrzymywał 
swg kandydaturę z piątej kuryi notaryusz dr. 
Antoni Kasprzak, skutkiem czego w kuryi 
dr. Kasprzak w piemach cieszyńskich 0- 
Ek stanowczo zrzeka pio kan: 
s; SUTYI“ i prosi Eki kan- 
dowemu oddali. Tym, obecnie Je- 


parcie Polakó 


publicznej į 
przed sprawą 


Z ruchu wyborczego. 


Kraków. 8 lutego. 
enie niefortunnej kandyda- 


‘ago Z kuryi 
zczepańskie8 szkoda 


że obszerna re 


Na bliższe omówi 


miejsca. Sądzi a 
ya naa T owy Eaa p. Srzost 
skiego, wygłoszonej w piątek w sali Rady 
miejskiej, wystarczy na wyrobienie sobie „Sądu 
o tem, czego po tym kandydacie spodziewać 
się można. P. Alfred Szczepański oceniał 
z Wiednia sytuacyę polityczną W kraju naszym 
na podstawie najmilszych swemu sercu 0"ga- 
nów: Czasu i Przeglądu, Że, jako publicysta, 
nie sięgnął dalej, to wina, której następstwa 

rogo — w literalnem tego znaczeniu — bę- 
dzie musiał opłacie. i piy 

P, Szezepański przedstawił Dam Się, ja- 
ko reakcyonistą skrajnego kierunku i tem nas 
wcale nie zdziwił, — ale niespodzianką był 
nietakt, z jakim poczęstował wszystkie, niekon- 
serwaływue w kraju stronnictwa. Rzucenie obelg 
na stronnictwa, niemniej chyba uprawnione 
w kraju od tego, na którego fluktach zajechał 
p. Szczepański do Lenderbanku, było zarówno 
postąpieniem oburzającem, jak niezręcznem. Po 
tym pierwszym  popisie Pp. Szczepańskiego 
w Krakowie, kandydatura jego nie zasługuje, 
aby ją brać na seryo. Przestaje ona być czyn: 
nikiem w ruchu wyborczym. 

A. AB 


Kandydat stronnictwa ludowego przed wybor- 
cami piątej kuryi w Krakowie. Wezoraj, W nie- 
dzielę w południe, zgromadził się w sali rady 
miejskiej krakowskiej komitet wyborezy 
stronnictwa |]udowe80; Celem postawie- 
nia kandydatury na piąta kuryę okręgu kra- 
kowskiego. Zeębrali się przedstawiciele wszyst. 
kich gmin wiejskich powiatu krakowskie o i 
powiatu podgórskiego, razem pe liczbie kilkuset 
osób, i zapełnili szczelnie 53'€ „rady miejskiej. 
Z miasta Krakowa uczestniczyśo w obradach 
kilkunastu wpływowych obywateli ze sfery rę- 
kodzielniczej, członków "PEP ludowego. 
Zebraniu starała się przewo ti, tutejsza par- 
tya socyalno-demokratyczni: sc ra zbitym Ea 
mem u wrót magistratu 8** ej posie | 
brutalniejszemi zaprosz00} m die CH m ala 
okrzykiwała, przemoćź _ 2 i bójkę 
wedrzeć się usiłowała piekielnym hałasem za- 
kia ryj krsyaien powstrzy mać chciała, Prze- 
ech na schodach ?shcuch straży komiteto: 
wej, wyłamano drzwi, wtargnięto do przysion” 
ku. Złorzecząc i rozbijajać spokojnych wie 
rozrzucając w powietrze garściami czerwoB 
karty, grożąc i wyzywajać, do wchodu sali pH 
parli, lecz, ramię © ramię oparci włościanie, 
przepuszczali tylko członków komitetu. odpiera: 
jac towarzyszy czerwoneBo Sztandaru. Wreszcie, 
gdy w sali już ze czterystu komitetowych SIĘ 
zebrało, a na schodach zamęt socyalistów SI 
wzmagał gdy nawet UgOuzono laskami (!) na 
osoby poważne stanowiskiem, drzwi sali za 
mknięto i telefonem ZAwCżwano pomocy policyi. 
Piętnastu policyantów UPrZĄtnęło napastników, 
którzy, na placu przed ratuszem się zebrawszy. 
okrzykami wtórowali spokojnym obradom lu 
dowców. Utorowała jednak policya swobodną 
drogę zaproszonym : órzy wreszcie do sali 
obrad dotrzeć zdełali. | 

Zagaił obrady sekretarz komitetu dr. Szcze- 
pan Mikołajski l, Oapiętnowawszy w sło- 
wach pełnych oburzenia postępowanie socyalnej 
demokracyi, która wolności słowa, zgromadzeń 
i zaprowadzenia milicy, a rozbrojenia wojska 
się domaga, gwałel zaś przemocą i teroryzuje 
nawet poufne zebrania, wezwał zebranych do 
wyborn przewodniczącego. Na wniosek dr. Ja- 
na Szaflarskiego okrzyknięto przewodniczącym 
dr. Mikołajskiego, który powołał na zastępcę 
gospodarza Jana Jarzynę z Bosutowa, a na se- 
kretarza dr. Jana Szaflarskiego. U drzwi posta: 
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wił przewodniczący straż z kilku włościan, a 
utrzymanie porządku polecił naczelnikom gmin. 
Po załatwieniu tych formalności wypowiedział 
dr. Szczepan Mikołajski mowę, skreślając 
dotychczasowy przebieg walki wyborczej i sto- 
sunek stronnictwa ludowego do innych stron- 
ietw. 
‘eied przed wyborami do Rady powiatowej 
krakowskiej — mówil — uchwalił komitet przed- 
wyborczy, że z socyalną demokracyą przy wy- 
borach do Rady państwa łączyć się nie należy, 


ale własnego kandydata ma stronnictwo posta- 


wić. OQdzywały się wprawdzie już wtedy gło- 
8y, że kurya piąta należy się robotnikom i okręg 
piątej kuryi trzeba socyaliście zostawić, bo so- 


cyaliści wywalczyli tę nową kuryę, lecz więk- 
SZOŚĆ przeważna oświadczyła, że choćby nawet 
socyaliści wywalezyli istotnie kuryę piątą, z te- 
go nie mogą rościć 
lu w piątej kuryi, 
wywalezona przez jeden stan lub jedno stron 
niectwo, nie może być łupem jednego tylko sta- 
nu lub stronnictwa. Podobnem prawem mogliby 
Stańczycy w Sejmie wywalczyć pomnożenie licz 
by mandatów włościańskich o dwadzieścia i 
tych dwadzieścia krzeseł poselskich dla siebie 


sobie pretensyi do monopo- 
bo żadna reforma, choćby 


wyłącznie zarezerwować. 

Po tej. nchwale komitetu była jeszcze sprawa 
piątej kuryi często omawianą, gdyż nawet oso- 
by stojące poza organizacyą stronnictwa i to 
osoby poważne radziły, aby przecież choć jeden 


okręg krakowski socysliście ustąpić, bo w in- 


nych okręgach robotnicy nie mają żadnych wi 
doków powodzenia. Niechżeby więc bogdaj je 


dnego swego reprezentanta do Wiednia z Kra- 


kowa wysłali. I wahały się zdania wśród kie- 


rowników sprawy. Atoli wkrótce socyaina demo- 


kracya rozwinęła szaloną agitacyę w całym kra- 


ju, z namiętną zapalczywością uderzyła na stron- 


nictwo ludowe i dla każdego jasnem się stało, 
że zwycięstwo socyalizmn, choćby na jednym 
punkcie, otworzy wrota tej „przewrotowej par- 
tyi“ do całego ludu włościańskiego. Jakikolwiek 
kompromis stałby się zgubą stronnictwa, a zwy- 
cięstwem idei socyalistycznej w całym kraju. 

Przewidywania te stwierdził ks. Stojałowski. 
Przed paru miesiącami, gdy miał ostatnią w 
Krakowie mowę w sali Schónberga, zawarł z 
socyalaą demokracyą sojusz zaczepno odporny. 
wyraźnie jeduak uznawał się chrześcijańskim 
socyalistą, jakim aż do owej pory się głosił. 
A w parę miesięcy potem na wiecu w Czuło- 
wie, słyszeliśmy list ks. Stojałowskiego, pisany 
na bibnłkach z więzienia budapeszteńskiego do 
p. Daszyńskiego — list, kończący się słowami: 
jestem socyalnym demokratąle Ta 
samo mogłoby się stać i ze stronnictwem ludo 
wem, BO barzliwy prąd socyalizmu porywa 
każdego w przepaść, kto tylko się do niego 
zbliży. Ale nie po to ludowey zbudzili lud i 
zeromadzili około Kosoiuszkowskiego sztandarn, 
E przeprowadzić rzeszę wieśniaczą pod czer- 
a znaki! To też rada naczelna, a potem 
zjazd walny stronnictwa, jednogłośnie orzekły. 
że z party socyalno - demokratyczną nie ma i 
nie może być żadnego kompromisu. W tej my 
sli działał i komitet okręgowy krakowski. | 
Urządzono w tym okręgu ze trzydzieści zgro 
madzeń ludowych, a na wszystkich bez wyjątku 
sami włościanie wyrażnie przeciw socyalistom 
się oświadczali. r 

W dalszym ciągu przypomniał mówca zarzu- 
ty socyalistom na zebraniach ludowych czynio- 
ne i powody, dla których lud włościański teo 
rye socyalistyczke potępia. Za każdym punktem 
odwoływał się do zgromadzenia , celem stwier- 
dzenia, że istotnie tak na wszystkich zgroma- 
dzeniach uznano. Zapytania te potwierdzano je- 
dnogłośnie. A zatem włościanie nie zgadzają 
się na zniesienie własności prywatnej, ani na 
unarodowienie gruntów. Zasada ta jest główną 
treścią socyalizmu, a kto tę zasadę odrzuca, już 
z góry socyalizm cały potępia. Nie zgodzono się 
również na ośmiogodzinny dzień roboczy na roli 
i uzbano to Żądanie za dziwaczne i niewyko 
nalne, a dla wieśniaków szkodliwe. Włościanie 
dalej nie chcą w polityce żadnej spółki z żyda 
mi, „a socyalna demokracya krakowska w wię- 
kszej połowie rekrutuje się z żydów*. Włościa- 
nie trwają wiernie przy religii katolickiej, a so- 
cyalna demokracya nasza przeciw religii wystę- 
puje. Zarzut ten, zdaniem mowcy, pomimo za- 
przeczeń socyalistów łatwo udowodnić pismami 
socyalistycznemi. Można wykazać, że w Na- 
przodzie i w mowach na politycznych zebra- 
niach przywódcy socyalistów zaprzeczali istnie- 
niu Boga-Stwórey, że w kalendarzu robotniczym 
z r. 1897 przedstawiają nierozerwalność mał- 
żeństwa. jako wadę dzisiejszego ustroju, że w je- 
dnym z dzienników krakowskich pewien socya- 
lista chciał znieważyć Przenajświętszy Sakra 
ment, że w sposób lekceważący wyrażają się 0 
sakramencie spowiedzi, że w pismach, rozrzu- 
canych między lud (Pobudka 1889 maj), naj. 
straszliwsze blużnierstwa szerzą, że jednem sło- 
wem starają się zniweezyć wiarę i religię. 

Włościanie nie zgadzają się też na zniesienie 
przywilejów narodowości, gdyż właśnie jednem 
z głównych żądań stronnictwa ludowego jest, 
aby przy wszelkich dostawach, robotach i przed 
siębiorstwach byli uwzględniani przedewszyst: 
kiem krajowcy, a więc Polacy. Wogóle stron- 
nietwo ludowe chce być katolickiem i na 
rodowem. 

W odezwie „do braci włościan“ wypisali 8o- 
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eyaliści większą część postulatów stronnictwa 
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ludowego, choć postulaty te niedawno „wroniem 
gniazdem* zwali. Tam, gdzie swoje własne żą- 
dania dopisali, włościanie nie zgadzają się 
ż nimi. I tak: socyałiści chcą zniesienia wszyst- 
kich podatków pośrednich, lud zaś żąda znie- 
sienia py tylko od środków niezbędnych 
do życia, zgadza się zaś na pośrednie opodatko- 
wanie przedmiotów zbytku i rozpusty, i owszem 
pragnie, aby przedmioty te jeszcze więcej, niż 
obecnie były opodatkowane. 

Socyaliści żądają powszechnego głosowania 
ze zniesieniem kuryj — przez co w guinie, w 
powiecie, w kraju i w państwie przeszłyby rzą 
dy niepodzielnie w ręce osób żadnego podatku 
nie płacących (przy zniesieniu podatków pośre- 
dnich i przy uwolnieniu dochodu do 500 zir, 
rocznie ed podatku), których jest przeważająca 
liczba. Nie płacący podatków zatem nakładali- 
by podatki i szafowali niemi, robotnicy zawła- 
dnęliby wszystkiemi stanami. Na to lud się nie 
zgadza. Włościanie żądają równouprawnienia i 
równej miary dla wszystkich stanów, a walcząc 
dziś przeciw przewadze wielkiej własności ta- 
bularnej, nie myślą pójść niewolę robotników. 
Zniesienie konkurencyi kościelnej obarezyłoby 
gminy większemi niż dziś ciężarami, a zniesie- 
nie konkurencyi szkolnej Żudnejby algi nie przy- 
niosło, gdyż konkurencya kościelna jest dła 
gmin bardzo dziś korzystna pod względem roz- 
kładu ciężarów między gminę i dwory, a kon- 
kurencya szkolna jest sprawiedliwie rozłożona. 
Zniesienie armij stałych i zaprowadzenie mili- 
cyi jest niemożliwem i miepożądanem. 

Następnie przypomniał mowca, Że na wszy- 
stkich zebraniach również stanowczo, jak prze- 
ciw socyalistom, wystąpili włościanie i przeciw 
stańczykom. Wszędzie przyłączono się do stron- 
nietwa ludowego, które chce budować na dzi- 
siejszych podstawach społecznych, które stoi 
wiernie przy wierze katolickiej i przy narodzie 
pelskim, a żąda sprawiedliwości na drodze, u- 
stawami wskazanej, spokojnie, choć wytrwale. 
Do buntu i gwaltów stronnictwo to nigdy się 
nie zerwie, a jak słusznie niedawno podniósł, 
publicznie dr. Jan Szaflarski, nasza socyalna 
demokracya zmierza widocznie do rewolucyi 
krwawej. Mowca, na podstawie swych spostrze- 
żeń, przyłącza s'e w zupełności do zdania dra 
Szafłarskiego i jako jeden z działaczy polity- 
cznych wśród ludu uważa sobie za obowiazek 
obywatelski wyrażnie tę tendencyę socyalizmu 
zaznaczyć. (łwałty przed rozpoezęriem dzisiej- 
szego zgromadzenia dowodzą, że partya socyal- 
no-demokratyczna u nas jest podżeganą i jątrzo- 
ną do ostatecznych granie. 

Wzywa zatem mowca obecnych, aby tem sil- 
niej ścisnęli szeregi koło sztandaru stronnictwa 
ludowego. Jest nadzieja, że kandydat ludowy 
zwycięży przy wyborach. Mieszczanie krakow- 
scy przyłączą swe głosy do głosów włościan. 
przypomniawszy sobie czasy, gdy Kościuszko 
przysięgał na rynku krakowskim. a wkrótce 
potem włościan krakowskich wiódł na bój z 
nieprzyjacielem ojczyzny; mieszczanie krakow- 
sey głosując na wybrańca ludu wiejskiego za- 
protestują przeciw sromotnemu pohańbieniu naj 
zacniejszego włościanina w Sejmie przez posła 
krakowskiego. 

Zabrał następnie głos włościanin Wojciech 
Małecha z Regulie. Mowa jego wywarła nad- 
zwyczajne wrażenie i zapewne wywoła echo w 
całym kraju śród włościan i przyjaciół ludu. 
Mowca to niepospolitej swady, odznaczający się 
nadzwyczajnym wdziękiem w wysłowieniu, by- 
strością spostrzegawczą i jasnym poglądem. — 
Ulubieniec włościan w zachodniej części kraju, 
dawniej zwolennik Petoczków, gorący wyznaw- 
ca Stojałowskiego, a nawet chwilowo ku 8OCY- 
alnej demokracyi się skłaniający, przepatrzy- 
wszy różne obozy ludowe, ostał się przy stron- 
nietwie ludowem. Oto jego zdanie: 

Niedawno w Czułowie przemawiałem za tem, 
aby włościanie wspólnie z robotnikami szli do 
wyborów przeciw stańczykom. Zdawało mi się, 
że jednaki ucisk nam dokucza i tylko razem 
współdziałając, możemy zwalczyć wspólnego 
wroga. Ale nie znałem zbliska socyałno-demo- 
kratycznej partyi. — Aż dopiero dzisiaj tu, na 
zgromadzeniu, z największem oburzeniem po- 
znałem ich robotę i widzę, że gdyby doszli do 
władzy, zgotowaliby grób dla nas i dla naszych 
dzieci. Odwołuję zatem uroczyście to, 
co w Czułowie powiedziałem. My ze 
socyalistami iść nie możemy. Wyssaliśmy z pier- 
si matki miłość wiary i miłość Ojczyzny, a tej 
miłości piękne przykłady złożyli przed stu laty 
ojeowie nasi pod Racławicami. Tę miłość Boga 
i Ojezyzny i sami mamy zachować i dzieciom 
naszym przekazać w spuściżnie. — W imię tej 
wiary naszej świętej, w imię miłości Ojczyzny, 
zaklinam was, bracia włościanie, nie dajcie po- 
słuchu zgubnym podszeptom. Widzicie to wszy- 
Scy, że rozpacz musiałaby ogarnąć całe społe- 
czeństwo, gdybyśmy mieli takich ministrów, 
jak dziś są przywódcy sącyalistów, Występują 
w obronie wolności słowa, wolności zgroma- 
dzeń, ale, gdy im kto prawdę w oczy chce po- 
wiedzieć, to podnoszą krzyki — 3 gdy spokoj- 
nie obradować chcą obywatele, czynią przeszko- 
dy i zaburzenia, że mało braknie do krwi roz- 
lewu. Moje zdanie dla was nie jest przykaza- 
niem, ale sądzę, że najstosowniejsze dla nas 
włościan zapatrywanie wypawiedział dr. Szeze- 
pan Mikołajski, jego więc na posła wy- 
bierzcie, a nie teg». cs grób dla społeczeń- 
stwa gotuje. 
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NOWA REFORMA. 


Mowę Małochy przyjęto burzliwemi oklaskami. 

Dr. Mikołajski oznajmia, że wcale o man- 
dat poselski się nie ubiega, choć od dawna już 
kandydatem go ogłaszają. Pracował dla ludu i 
chce pracować, nie oglądając się za zaszczyta- 
Jak wie, w czwartej kuryi już rozpoczyna 
się bratnia walka o mandat, gdyż paru kandy- 
datów zgłasza się o to poselstwo, a skutkiem 
tego może przyjść do rozbicia głosów i porażki 
przy wyborach. Aby temu zapobiedz, on ustę- 
puje miejsca dr. Michałowi Danielakowi i pro- 
si, aby go kandydatem w piątej kuryi uznano. 
Ponieważ jednak i o kandydaturze mowcy się 
rozprawia, ustępuje przewodnictwa gospodarzo- 


mi. 


wi Ptakowi. 


Dr. Michał Danielak oświadcza, 


obowiązku, który mu zleca zaufanie ludu. 


Wobec rezygnacyi dra Danielaka, dr. Mi- 


kołajski przyjmuje kandydaturę. 
Zarządzone przez przewodniczącego głosowanie 
wykazało jednogłośną uchwałę tej kandy- 
datury, stwierdzoną przez kontrapróbę. Zgroma- 
dzeni wznieśli okrzyk: „Niech żyje dr. 
Szczepan Mikołajski*. 

Kandydat oświadczył, że w razie wyboru je- 
dynie dobro ludu będzie miał na oku, w Ra- 
dzie państwa będzie prstępował solidarnie 
zinnymi posłami ludowymi. Zgodnie 
z zasadą stronnictwa ladowego uznzje wielką 
potrzebę i pożytek solidarności Kola polskiego, 
pragnie jednak zmiany statutu, a 
gdyby zmiana statutu osiągnąć się nie dała, 
nie mógłby do Koła polskiego nale 


żeć, chyba za zgodą stronnictwa. Gdyby za- 


szła sprzeczność między przekonaniami kandy 
data i przekouaniami innych posłów ludo 
wych, to mandat poselski złoży. À ! 

Delegat rady naczelnej p. Jan Stapiński 
podnióst zasługi kandydata w pracy nad ludem, 
jego odwagę cywilna i stałość przekonań i 
w imieniu rady naczelaej podziękował komite- 
towi za wybór zgoduy zupełnie z życzeniami 
stronnictwa. Zachęcił do solidarnego głosowania 
i do wytrwałej walki z socyalną demokracyą. 

P. Adam Moksa radził omówić także kan 
dydatury z czwartej kuryi, czemu jednak sprze- 
ciwił się Stapiński, gdyż regulamin wyborczy 
stronnictwa pozwala na omawianie kandydatur 
czwartej kuryi dopiero trzy tygodnie przed 
wyborami. Adam Moksa odwołał się do zgro- 
madzenia. Dr. Danielak prosił, aby zastosowano 
się do regulaminu, na co się też zgodzono. Dr. 
Jan Szatlarski przestrzegał przed przekup- 
stwem wyborczem i podał praktyczne wskazó- 
wki dla wyborców. 

Wybrano zarząd komitetu. Przewodniczący 
togoż, Jan Jarzyna, zbijał oszczerstwa miota 
ne na posła Wójcika i opowiedział zdarzenia 
z własnegó doswiadczenia. jak socyaliści szydzą 
ze spowiedzi, z biskupów i kardynałów Zakoń- 
czono zebranie pieśnią: „Jeszcze Polska nie 
zginęła”, a na wychodnem zaśpiewano pieśń 
religjoą. Przed gmachem ratuszowym czato- 
wały jednak legiony socyalistów. Zemszezono się 
na kandydacie: wyprawiooo mu kocią mnzykę 
nazywano go sprzedawcą chłopów, kandydatem 
rządowym i obrzucona plugawami przezwiekami. 
Zachęcano się nawet wzajemnie do „walenia 
go...*, ale włościanie otoczyli kołem swego 
kaodydata i odprowadzili wiwatując. 

Wiec ludowy w Gorlicach. W dniu 3 lutego 
b. r. odbył się tutaj w sali „Sokoła* ogólny 
wiec ludowy. Sala „Sokoła“ przepełnioną była 
po brzegi. Ogółem było uczestników do 1.000. 
Reprezentantów władzy tym razem p. Gubatta 
nie wysłał. Tylko znany koncepista Piasecki 
z jednym kolegą w strojach służbowych i dwo 
ma żandarmami przechadzali się ulicą przed 
gmachem „Sokoła“, przyglądając się bacznie 
idącym na wiec. W sali znajdował się w cha- 
rakterze uczestnika jeden komisarz starostwa 
i sekretarz powiatowy w strojach niesłużbowych 
Zebranie zagaił krótką, pełną werwy przemową, 
Jan Formanek, wójt z Klęczan, poczem na 
wniosek zagajającego obrano przewodniczącym 
ks. Jana Kelara, proboszcza i kanonika rz. 
kat ze Sękowej. Zastęprą przewodniczącego 
obrano Jana Furmanka, sekretarzami: Michała 
Mięsowicza z Korczyny (powiat Krosno) i Ale- 
ksandra Mordawskiego ze Szalowej. — Ks. Ke- 
lar, obejmując przewodnictwo, wygłosił? piękną 
mowę, w której między innemi powiedział: 

Obwiniamy Stańczyków, że rękami i zębami 
bronią się i chcą się utrzymać przy starych, 
grzesznych nałogach i zdobyć krzesła poselskie. 
Jeśli je zdobędą, co nie daj Boże, to hańba ni- 
komu innemu, ale nam samym. Do zwycięstw 
ich sami przykładaliśmy rękę — bo cała zgra- 
ja naganiaczy, szpiegów, zdrajców  kiełbasia 
nych, pieniężnych, wódczanych i t. p. rekruto- 
wała się z szeregów niestety naszych. Nie- 
świadomość jednych, podłość, chciwość pienię- 
dzy i honorów u drugich, przyprowadziła nas 
do tego, żeśmy w świętej i słusznej sprawie 
przegrywali. Hańba tym obrzydłym zdrajeom. 
U starodawnych Rzymian istniało prawo, że kto 
się dopuścił potwarzy, oszczerstwa, wypiekano 
mu na czole literę Č „Calumniator*. O! jakże 
pożądaną byłoby rzeczą, by w prawie austryar 
ckiem istniał paragraf na zdrajców i szpiegów, 
i aby na czołach ich wypiekano nie C, ale P 
„Proditor*, po polsku „Podlec*. Slicznie Wy- 
glądałaby ta dekoracya. 

Przemówienia tego wysłuchano z całem na- 
maszczeniem i przyjęto z niesłychanym zapa- 
łem, tembardziej, że mowca cieszy się prawdzi- 
wem uznaniem okolicznego ludu i pewnej gar- 
stki księży i świeckiej inteligencyi sprzyjającej 
rnehowi ludowemu. 

Z kolei zabrał glos p. Jan az, kandydat 
adwokacki z Mielca, jako delegat wydziału 
centralnego Towarzystwa ludowego, pouczające 
zgromadzonych o ich prawach obywatelskich 
i wskazując, jak z nich korzystać należy z o- 
kazyi nowo rozpisanych wyborów do Rady 
państwa. Pouczenie to uzupełnił następnie Ale- 
ksander Mordawski ze S$zalowej. Przema- 
wiał następuie włościanin Paweł Nawrocki 
z Odrzykomia, ezłonek Rady powiatowej kro- 
Śnienskiej. Przemówienie swoje rozpoczął obja 
Śnieniem konstytueyi, a wykazawszy, że chłopi 
z Kościuszką na czele przed stu laty uratowali 
honor polski, wezwał zebranych, aby nadal tą 
drogą postępowali i nie dali sobie wydrzeć 


że nie 
chce kandydować w piątej kuryi, zaleca zaś 
nsilnie dra Mikolajskiego, dowodząc, że dr. 
M:kołajski nie może się cofać przed podjęciem 


sztandaru, pod którym przed stu laty służyli. 
Ustęp ten poruszył zgromadzonych do lez, a 
huczne oklaski zgromadzonych były dowodem 
patryotycznych uczuć ludu naszego. Przemówie- 
nie swoje zakończył mowca wezwaniem, aby 
chłopi wybierali tylko chłopa. Rezo 
lueya ta została po przemówieniu ob. Mięsowi- 
cza uchwaloną w ten sposób, iż wyborcy 
włościanie mają tylko tego wybierać, kogo Ra- 
da naczelna Towarzystwa ludowego po zniesie- 
niu się z wyborcami zaleci. 

Interesująca była dyskusya wszczęta przez 
Jana Furmanka, zalecającego współoby watelom, 
aby reformę zaczynali od wyboru uezciwych 
wójtów, i aby kształcili się o ile możności przez 
czytanie gazet ludowych, wykazując. że czyta- 
nie bynajmniej nie jest grzechem. To niepodo 
bało się ks. Tenczarowi ze Szalowej, który u- 
derzywszy przedewszystkiem na pisma Stoja- 
łowskiego, domagał się, aby Towarzystwo lu- 
dowe postarało się o zniesienie zakazu czyta- 
nia Przyjaciela Ludu, przyczem zapewniał, że 
zakaz ten niewątpliwie zniesionym będzie. Po- 
trącił także ten mowca o zerwanie przez Le- 
wakowskiego solidarności z Kołem polskim, po- 
tępiając działaluość Lewakowskiego. Na wywo: 
dy te otrzymał replikę od Furmank. i Jana 
Łaza. Postaąpienie Lewakowskiego w sprawie 
zerwania solidarneści z Kołem polskiem lud 
zebrauy nietylko aprobował, lecz nadto uchwa 
lono, że jak długo statut Koła nie będzie zmie- 
nionym, t» żaden poseł ludowy nie może się 
mu bezwzględnie poddać. Charakterystycznem 
było, że gdy podczas wzmianki mimowolnej 
o Stojałowskim, odezwał się jeden głos „niech 
żyje Stojałowski!* głcs ten przebrzmiał bez 
echa. Chwilowa rozterka, wywołana z powodu 
przemówienia ks. Tenczara, przeszła prędko 
i lud nadal spokojnie obradował do godziny 5 
po południu, to jest wiec trwał w najwzorow- 
szym porządku przez cztery godziny, dzięki 
nieinterwencyi p. Gubatty, za co mu się 
należy pełne uznanie. 

Rzeszów, 7 lutego. Mężowie zavfania, powo- 
łani przez komitet centralny do kierowania 
w mieście Rzeszowie wyborami, chcąc wdrożo- 
nej przez siebie akcyi wyborczej nadać pozory 
działania w inteneyi wszystkich wyborców, zwo- 
łali na dziś (niedzielę) walne zgromadzenie wy- 
borców, celem utworzenia miejskiego komitetu 
przedwyborczego. Było to jednak jawną taje- 
mnicą, że magistrat nie chcąc fatygować wy- 
borców, przygotował listę „wybrać się mające- 
go komitetu*, co tak oburzyło poważną część 
wyborców, nie uznającą mandatu komitetu cen- 
tralnego i monopolu pewnego tutejszego stron 
mictwa, przywłaszczającego sobie na każdym 
kroku wszelkie prerogatywy, Że swa nieobeeno 
ścią zamanifestowała, iż się nie godzi na taką 
centralizacyę i narzucanie woli z góry i posta- 
nowiła zwołać osobne zgromadzenie wyborców, 
celem zawiązania innego komitetu przedwybor 
czego do kierowania wyborami; inna zaś część 
wyboreów chcąc udaremnić narzacenie wybor 
com woli z góry, przygotowała odmienuą listę 
komitetu, w której reprezentowane były wszyst 
kie stany, w liście magistrackiej pominięte. 
Większość głosów jednak otrzymała lista anto- 
grafowana, rozdzielona przez sekretarza magi- 
strata p. Topolskiego w czasie walnego zgro 
madzenia, mimo głośnych protestów ze strony 
poszczególnych odważniejszych wyborców. 

Będziemy tedy mieli dwa miejskie komitety 
przedwyborcze: jeden z wolnych wyborów i dru- 
BI, powstały z inicyatywy komitetu centralnego. 


cznia st. st, odbyłby się gładko, „gdyby wol- 


wyznania, do Którego sam się zalicza*. Mają 
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podstawie spisu ludności, zmusić ich do prawo- 
sławia. Zresztą — pisze Nabliudatel — obcho- 
dzili się urzędnicy, wypełniający listę, z ludno- 
ścią „nietaktownie*, tak że musiano ich zastą- 
pić oficerami. JA5A to była „nietaktowność”, ła- 
two można się domyślić. 

Petersburski Kraj donosi, iz w ministerstwach 
spraw wewnętrznych, skarbu i rolnictwa wyda- 
ne polecenie, a2©0y wszystkie projekty prawo- 
dawcze, dotyczące Królestwa, a dotychczas przez 
cara nie zatwierdzone, były komunikowane do 
przejrzenia i zaopiRiowania nowemu generał-gu- 
bernatorowi warsZawskiemu ks. Imeretyńskiemu. 

Kur. Warsz. donosi z Kijowa: Rada miejska 
ofiarowała plac Przy ulicy Wielkiej Wasylkow 
skiej, za placem ŃRoliusznym, pod budowę no- 
wego kościoła TZyUwko-katoliekiego pod wezwa- 
niem św. Mikolaja. Obecnie oczekiwane jest je- 
dynie zatwierdzenie projektu budowy przez wła- 
dzę wyższą. Spodziewają się tu licznych ofiar 
prywatnych na ROWy kościół. (Dotąd istnieje 
w Kijowie jeden tylko kościół rzymsko-katoli- 
cki św. Aleksandra; przyp. red.) 


Z Poznania donoszą, że dyrekcye kolejo- 
we w Bydgoszczy Gdańsku wydały rozporzą 
dzenia, analogiczne Ze znanem rozporządzeniem 
dyrekryi katowickiej, polecając urzędnikom, że- 
by pomiędzy sobą I z publicznością rozmawiali 
tylko po niemiecku, a po polsku chyba 
wyjątkowo z podróżnymi, nieznającymi języka 
niemieckiegv. 


Krwawe rozrychy na Krecie. 

Panujący od kilku miesięcy na Krecie spo- 
kój został nagle P'zerygny. Chrześcijanie, wy- 
czekujący nadaremnie na przeprowadzenie re 
form, które miały Im nądać zarząd autonomi- 
czny j żandarmery€, złożoną z obcych chrześci 
jan, podnosili w Ostatnim czasie coraz głośniej 
sze skargi, domagając się zrealizowania praw, 
jakie przyznała 1™ Turcya za pośrednictwem 
mocarstw europeJS ich, Muzułmanie natomiast 
wytężali swe siły, aby przeszkodzić zmianie 
status quo na Krecie, przeczawając, że przepro- 
wadzenie reform pozbawi ich dominującego sta- 
nowiska, jakie dotychcząg zajmują. Choć licze- 
bnie znacznie słabsi, dzierżą oni władzę w rę- 
ku i uciskają ludność chrześcijańską w niesły- 
chany sposób. Czynne poparcie znajdują muzuł- 
manie w Abdullah paszy, który jako samo- 
dzielny komendant wojskowy, paraliżował do- 
tąd wszystkie zapędy chrześcijańskiego guber- 
natora Berywicza, starającego się wszelkie- 
mi sposobami o zaprowadzenie™trwałego pokoju 
na Krecie. , 

Ostatnie wiadomości z Krety dowodzą, że 
usiłowania gubernatora = dt na niczem, gdyż 
Muzułmanie, obawiając 8! utraty swego znacze 
nia, napadii ponownie na chrześcijan, którzy 
postanowili obecnie, z bronią w reku wywalczyć 
niezależuość polityczną 0d Turcyj, Nie dziwne- 
50, Że zwracają oni oczy 12 Grenyę i szukają u 
AIEJ pomoey, skoro pod względem etnograficznym 
należy Kreta do Grecyi, Z którą dawniej two- 
rzyła polityczną całość. Grecya nie omieszka 
też w własnym interesie Wyzyskąć sytuacyi; 
pierwszy kiok uczyniła już, wysyłając na Kre 
tę kilka okrętów wojennych, rzękomo celem 
aa, własnych poddanych, tam zamieszka- 
ych. e 
Położenie chrześcijan W Ka nei, gdzie wybu- 
chły krwawe rozruchy, lest okiopne. Według 
ostatnich telegramów, t0°ZyY SIĘ ząciekła walka 
aliczna między chrześcijanami a myzułmanawi, 
którzy, podpaliwszy Kilka dzielnie miasta, za- 
mieszkałych wyłącznie Przez ludność chrześci- 
Jańską, mordują każdego stawjającego opór i 
rabują dobytek nieszczęśliwych ofiar fanatyzmu 
muzułmańskiego. Konsulowie mocarstw europej- 
skich starają się o ile możności gehronić chrze- 
ścijan przed zaciekłością tłumów i udzielają im 
przytułku na okrętach W*JeBnych, stojących na 
kotwicy w porcie kanejskim. Nadto przeciągają 
silne patrole marynarzy UTopejskich przez mia- 
sto. Według dotychezasowyćb obliczeń, najmniej 
300 chrześcijan znalazło Śmierć z ręki muzał- 
manów. Wiadomość o !YC" Zajściach wywołała 
ogromne oburzenie w Europie. 


KRONIKA. 


Kraków, 8 lutego. 


W sprawie wyborów do Rady państwa magi. 
strat ogłasza: Z powodu rozpisania wyborów po- 
wszechnych do Rady państwa została ułożoną na 
podstawie przepisów ordynacyi wyborczej do Rady 
państwa z dnia 2 kwietnia 1873 r. l. 41, z gnia 
4 października 1882 r. l. 142 i z dnia 14 ezer 
wca 1896 r. I, 169 dz. u. p. lista wyborców, m, 
Krakowa dla kuryi miejskiej, tudzież dlą karyi 
powszechnej, Obie listy przeglądać można przez dni 
ośm, od duia 11 do i8 b. m. włącznie, od godz. 
9 do 2 z południa, mianowicie listę kuryi miej- 
skiej w sali prezydyum miasta (magistrat, budynek 
główny, I P., schody główne), zaś listę karyi po- 
wszechnej w biurze wydziału V magistratu (w po- 
dworcu, l piętro), Reklamacye 2 powodu opuszcze- 
nia w tych listach Inb też z powodu niewłaściwe- 
go w nich zamieszezenia można wnosić do prezy- 
dyum miasta w ciągu dni ośmiu, tj. do dnia 18 
bm. włącznie. Reklamacye po upływie tego termi 
nu wniesione nie będą uwzględnione. 

Bal lekarzy odbył się w sebotę w hoteln sa- 
skim. Pięknie przystrojona sala okazała się stanow- 
czo za szeznpłą już nie na możliwość tańca, bo 0 
tem mowy nie było, ale na pomieszczenie w tak 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 8 lutego. 

Zjednoczona lewica niemiecka, występująca 
obecnie pod Razwą niemieckiego stronnictwa 
postępowego, wydała program wyborczy, sfor- 
mułowany w 12 punktach. W programie tym 
spotykamy się przedewszystkiem z żądaniem 
podwyższenia udziału Węgrów w wydatkach 
wspólnych i ustalenia stosunku, w jakim obie 
połowy monarchii mają opłacać wydatki wspól- 
ne, tak, aby nie potrzeba co dziesięć lat o ten 
stosunek się układać. Pod względem narodo- 
wym program powtarza znany komunał o sta- 
nie posiadania i żąda „utrzymania niemieckie- 
go charakteru, niemieckiej ziemi (deutschen Bo- 
den deutsch erhalten) i solidarności Niemców 
w Austryi. Niemniej „postępowey* domagają się 
ustawy o języku urzędowym, która uwzględnia- 
łaby „historyczne stanowisko narodowości nie- 
mieckiej i konieczność uznania języka niemie- 
ckiego za język państwowy“. Na polu szkolni- 
ctwa program zapowiada walkę przeciw żąda- 
niom zaprowadzenia szkoły wyznaniowej i dą- 
żenie do bezpłatności nauki we wszystkich pu 
blicznych zakładach. Dla popularności dodano, 
że stronnictwo otoczy nauczycieli opieką, aby 
zastrzedz im swobodę przekonań i zarówno spo- 
łeczne, jak materyalne stanowisko. Ustawy za- 
sadnicze należy rozwinąć i wprowadzić w ży- 
cie. Równouprawnienie ma zaś głównie przebi- 
jać się w tem, aby wszystkie urzędy były do- 
stępne dla każdego obywatela bez różnicy wy- 
znania (sic!) i narodowości. Program zaleca 
zwalczanie antisemityzmu i domaga się zapro 
wadzenia obowiązku zawierania ślubów cywil- 
nych. Reforma ustaw prasowych, a w szczegól 
ności Zniesienie stempla dziennikarskiego, zaka- 
zu kolportażu i objektywnego postępowania, oraz 
reforma ustaw o stowarzyszeniach i zgromadze 
niach i t. p, służyć mają za Świadectwo postę- 
powych dażności programu, który nie różni się 
niczem od dawnych programów stronnictwa i 
nie usprawiedliwia zmiany nazwy stronnictwa. 
Zmiana ta nazwy me ma też znaczenis i ma 
służyć do złudzenia tych, którzy zniechęreni 
do zjednoczonej lewicy niemieckiej, nie zdają 
Sobie sprawy, ani z powodów tego zniechęcenia 
ani z tendencyi stronnictwa, które zbankruto- 
wało na politycznej giełdzie. Niemieckie stron 
nictwo postępowe pójdzie utartą drogą zasad 
eentralistycznych i pseudoliberalizmu zjednoczo 
nej lewicy niemieckiej i ogłaszać będzie germa- 
nizacyę za warunek utrzymania bytu państwa. 


W gubernii siedleckiej odbył się 
w tych dniach „na próbę“ spis ludności, gdyż 
niebawem ma się odbyć generalny spis ludności 


w całem państwie ludności. Jak pisze Nabiiu- 
datel do St. Pet. Wiedomosti, próba ta nie po- 
wiodła się wcale i wywołała pośród „ludności 
„prawosławnej“ (cudzysłowy Nabliudatela), trzy- 
mającej się uparcie unii, zamięszanie a nawet 
rozruchy“. W jednych wsiach pozamykali się 
unici w domach i nie przyjmowali zapisujących 
urzędników, w !Bnych pozwolili wypełnić listy, 
ale następnie odebrali je przemocą i poniszczyli. 
Wielu z nieh aresztowano. Nabliudatel jest prze- 
konany, że główny spis, który nastąpi 28 sty- 


no było każdemu zapisać się na liście do tego 


unici jeszcze w Pamięci prześladowania z wcale 
niedawnych czasów i obiega pomiędzy nimi po- 
głoska, jakoby ZAaMierzauo za pomocą, czy na 


Krikow, 9 latezo 18:7. 
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nniwersytetu naszego. 


trnszki*. Karnety bardzo gustowne: 
oprawna w plnsz, a na nim wyryte godło Towa 
rzystwa ratunkowego „krzyż biały“. 
netów wręczono paniom piękne upominki, w posta- 
ci branzolet łańcuszkowych z inicyałami Towarzy 
stwa ratunkowego. Do kadryla pierwszego stanęło 
150 par, tyleż do kotyliona, w którym znów wrę- 
czono paniom oryginalne podarki: flaszeczki „le 
karstw*. We flaszkach znajdowały się najróżno- 
rodniejsze perfumy, a do nich dodaną była humo 
rystyczna „recepta“, zawierająca przepisy, jak uży 
wać „lekarstwa“, Nowością zabawy był „lancier“, 
odtańczony w cztery kółka, tj. 16 par. Dzielnie 
przewodzili tańcom pp. dr. Zopoth i Latinik. Rea 
snmując wszystkie wrażenia z baln sobotniego, za 
znaczyć należy, że bal lekarzy wywalezy sobie 
prawdopodobnie pierwszeństwo wśród ożywionych 
zabaw tegorocznego karnawału. 

Bal kupiecki, urządzony w sobotę w sali „So 
koła* przez Stowarzyszenie kupców i młodzieży 
handlowej, powiódł się doskonale i wykazał jasna 
że w Krakowie wygodnie można sobie zatańczyć 
tylko w sali „Sokoła“, nawet wtedy, gdy zbiorą 
się tłumy uczestników. Tak było w sobotę, Mimo. 
że bal ten zgromadził poważny zastęp członków 
tutejszego stanu kupieckiego z rodzinami, miejsca 
na wykonanie ewolucyj tanecznych uikumn nie bra 
kło. Tańczono ochoczo, bawiono się wybornie. Ha- 
mor, werwa i życie — to cechy wspaniałej tej zaba 
wy. Kadryl pierwszy stanął o sile 120 par, a je 
go arrangement zaspokoić mógł najwybredniejsze 
wymagania. Tualety pań były bardzo gustowne i 
różnobarwne, przeważał kolor niewinności. Nado- 
bnych twarzyczek było wiele, bardzo wiele. Kró 
lowej wieczorn nie wyszczególniamy, bo wszystkie 
królowały w kółku i sercu swoich wybranych, ze 
względów jednak gościnności wymienić musimy 
Warszawiankę p. Zofię D, której wdzięk i uroda 
powszechną zwracały nwagę. Prezydyum komitetu 
balowego (pp. Rudnieki i Zgnd) odniosło wielkie 
zwycięstwo; bał kupiecki miał zupełne powodzenie 
i powiększył fundusze na rzerz budowy własnego 
domo Towarzystwa kupców i młodzieży handlowej. 

Bal u prezydenta ministrów. Z Wiednia dono- 
szą telegraficznie: Wczoraj odbył się bal n hr. 
Badenich. Obecni byli: arcyks. Otto z żoną, oraz 
inni, bawiący w Wiedniu, członkowie domu cesar 
skiego, wszyscy ministrowie wspólni i anstryaccy, 
członkowie dyplomacyi i arystokracyi. O godzinie 
trzy kwadranse na dziesiątą zajechał cesarz, powi 
tany przez prezcsa ministrów. Cesarz ukazał s'ę na 
sali, prowadząc pod ramię małżonkę prezesa mini 
strów. i zabawił na balu godzinę, 

Bal prawników, który udbędzie się 10 b. m 
w sali Saskiej pad protektoratem marszałkowej hr. 
Badeniowej i rektora Krentza, zapo"riańla się świe- 
tuie. Komitet dołożył starań, by bal ten, obfitujący 
w różnego rodzaju niespodzianki dla płci pięknej, 
zujął poczesne miejsce w bieżącym karnawale. Do 
chód przeznaczony w połowie na bibliotekę słuch. 
prawa, w połowie zaś na kółko prawników. Ka- 
żdemu zatem słuchaczowi prawa uniw. Jag., jak i 
prawnikowi zawodowemn powodzenie balu tego le- 
żeć powinno na sercu, a tem bardziej obu wspo- 
mnianym towarzystwom. Z tego też powodu zarząd 
Biblioteki nważa za stosowne zaznajomić szersze 
koła inteligencyi z celami biblioteki, określonemi 
bliżej w statucie Towarzystwa, Założona w roku 
1851 ma Biblioteka na celu głównie ułatwienie 
zawodowego kształcenia się członkom swoim przez 
wypożyczanie dzieł i urządzanie odczytów z różnych 
gałęzi prawa i administracyi, jak również dostar 
czanie podręczników i skryptów do egzamiów pra 
wniczych. Dziś jednak wobec zbliżającego się wpro- 
wadzenia nowego postępowania w sądach cyw. brak 
odpowiednich funduszów na zakupno niezbędnych 
dzieł i podręczników z tegeż zakresu dotkliwie cznć 
się daje, a Biblioteka oprócz drobnych wkładek 
rocznych swoich członków, nie posiada żadnych sta 
łych źródeł dochodu. W chwili więc ogólnego za 
interesowania się balem, zwraca Się zarząd Biblio- 
teki do wszystkich, których dobro uczącej się mło 
dzieży szczerze obchodzi, z zapewnieniem, że spie- 
szą¢ w Środę do sali saskiej, na próżno grosza nie 
wydadzą, dochód bowiem, który przypadnie w u- 
dziale Bibliotece, obróci zarząd na zakupno więk: 
szego materyałn do nowej procedury potrzebnego, 
przez co niezawodnie będzie zapewniony szybszy 
rozwój naszego Towarzystwa i kwietniejszy w roku 
1901 przypadający 50 ietni jnbilensz jego istnienia. 

Bal kostyumowy kasyna powszechnego, który 
odbędzie się w sobotę dnia 13 b. m., Świetnie się 
zapowiada. Wydział krząta się energicznie koło 
nadania zabawie jak najbogatszych ram i nie szczę- 
dzi kosztów, aby uczestnikom zabawy sprawić wiele 
niespodzianek. Dekvracyą sal zajmuje się p. Rajal, 
co daje rękojmię, że wypadnie wspaniale. Żapro 
szenia dla obcych, a poleconych przez członków, 
wydaje sekretarz w lokalu kasyna codziennie mię 
dzy godziną 6 a 9 wieczorem. 

Bal prasy we Lwowie, urządzony staraniem 
zarządu Towarzystwa dziennikarzy, powiódł się naj- 
znpełniej tak co do liczby uczestników i uczestni- 
czek, jak i ocboczości. Bal w gustownie udekoro- 
wanych salach kasyna miejskiego rozpoczał się po- 
lonezem przy dźwiękach orkiestry pod batutą p. 
Rolla. W pierwszej parze postępował prezydent 
miasta dr. Małachowski z księżną Sanguszkową, 
jedną z protektorek balu, w drugiej dr. Marchwi- 
eki z panią Małaebowską, w trzeciej poseł Goray 
ski z panią Marchwicką, w czwartej prezes Towa- 
rzystwa dziennikarzy p. Zajączkowski z panię Skrzyń 
ską, w piątej prezydent Korytowski z hr. Grochol. 
ską, siostrą namiestnikowej, w szóstej wiceprezes 
Towarzystwa dziennikarzy p. Skrzyński z br. Pi. 
nińską, w siódmej dyr. Seferowicz 2 panią Anto 
niewiczową. Obecni byli książę namiestnik, marsza- 
łek hr. Badeni, posłowie Sejmowi, dygnitarze i 
kwiat inteligeneyi. Tańcami aranżowali pp.: Fry- 
deryk hr. Skarbek i Jordan. Do pierwszego ka- 


imponującej liczbie przybyłej publiczności. Wśród 
obecnych zauważyliśmy prezydenta miasta p. Fried- 
leina, wielu profesorów wydziału lekarskiego, dy- 
rektorów szpitali św. Łazarza i św. Ludwika, drów 
Ponikłę i Jakubowskiego, prezesa Tow. lekarskiego 


menderującym p. Alborim na czele i bardzo wielu 


nowili natnralnie lekarze m'ejscowi i zamiejseowi, 
wojskowi i cywilni i studenci wydziałn lekarskiego 
Na tle poważnych fraków i 
barwnych mundurów pięknie rysowały się gustow- 
ne stroje pań naszych. Urodziwe tancerki, a szpe- 
tnych tam nie było, tańczyły ochoczo i tańczyły 
wiele; żadna z pań nie sprzedawała brzydkiej „pie- 
książeczka 


Oprócz kar- 


kotylion, odtańczony przy bengalskiem i magnezyo 
wem oświetleniu, puszczonem z galeryi. Zabawa 
przeciągnęła się do rana. 

Wiadomości osobiste. Komendantem twierdzy 
miasta Przemyśla w miejsce ś. p. Juliusza Ro- 
Szkowskiego zamianowany został Edward Puchera, 
marszałek porucznik polny, obecnie dywizyonier 
obrony krajowej lwowskiej. 

„Wdowy po urzędnikach Wydziału krajowego, 
nie objęte statutem emerytalnym później wprowa- 
dzonym czują się pokrzywdzone wobec nowej u- 
stawy emerytalnej dia wdów po urzędnikach pań- 
stwowyc. Obecnie, przy uchwalaniu podwyższenia 
pensyj dla funkcyonarynszów krajowych, godziłuby 
się w sejmie przypomnieć sprawę tych wdów. 
Skoro w Radzie państwa pamiętano o wdowach, 
przedtem stratą mężów dotkniętych, przy etacie 
rządowym i osobny dla nich nehwalono paragraf 
przejściowy w nowym statucie, tó i kraj powinien 
by się starać o poprawę doli wdów po swoich n- 
rzędnikach. Kto ma pojęcie, co to znaczy w rocz 
nym budżecie wdowy choćby 50 złr. więcej, ten 
z ochotą poprze w Sejmie wniosek o zrównanie 
pensyj wdów po urzędnikach krajowych z pensya- 
mi wdów po nrzędnikach państwowych. Dałoby się 
to uczynić prawie bez straty w budżecie krajo 
wym, gdyż takich dawniejszych wdów bardzo już 
mało. Oczeknją one od posłów, pracujących w do 
tyczącej komisyi, słnsznego nznania ich pretensyj i 
spodziewają się, że aażądają oni przy projekcie 
podwyższenia pensyj urzędników krajowych także 
polepszenia bytu dawniejszych wdów, na wzór u- 
stawy rządowej. 

Zmarli. Józef Rettinger, znany w mieście na- 
szem adwokat, właściciel dóbr Płazy w powiecie 
chrzanowskim, zmarł wczoraj rano na udar serco- 
wy. Ś. p. Rettinger, urodzony w 1849 rokn, koń- 
czył studya uniwersyteckie w Krakowie i po o- 
twarciu kancelaryi adwokackiej zdobył sohie liczną 
klientelę wśród sfer zamożuych. Przez jednę ka- 
dencyę zasiadał w Radzie miejskiej krakowskiej. 
Jedną z głośniejszych spraw jego adwokackiej dzia- 
łalności było w swuim czasie nabycie na licytacyi 
dóbr Zakopane na rzecz hr. Władysława Zamoy- 
skiego. S. p. Rettinger pozostawił żonę, z domu 
Czyrniańską, i pięcioro dzieci. 

W Petershnrgu zmarł jeden z najbardziej zna- 
nych lekarzy dr. Mikołaj Zdekaner, założyciel 
t prezes Towarzystwa opieki nad zdrowiem ludn, 
autor wieln prac nezonych, członek licznych towa- 
rzystw Naukowych i uczonych, a nadto nader wzię- 
ty I szanowany za swą naukę i miłosierdzie pra- 
ktyk. Urodzony w r. 1831 w Sweaborgu, ukończył 
akademię medyczną w Petersbnrgn i z czasem zo- 
stał jej profesorem. Wykłady jego były bardzo 
cenione. Przeważnie jednak zmarły zajmował się 
czynnem rozpowszechuianiem zasad hygieny, ku cze- 
mu właśnie zainicyował wspomniane towarzystwo i 
oddał miastu wielkie zasługi podezus kilkakrotnie 
powtarzającej się cholery. Jeszcze jeden rys pod- 
noszą nekrologi: oto, mimo nadzwyczajnej wzięto- 
ści, zmarły nigdy nie odwmawiał porady ubogim i 
zarówno spieszył z pomecą do pałaców, jak i na 
poddasze, 

Bochnia, 7 lutego. (Koresp. N. Reformy.) Po 
półrocznej klasyfikacyi przyniosła dziatwa miejsco- 
wych szkół męskich świadectwa bez postępu w naa 
ce religii. Od trzech miesięcy jest posada kateche- 
ty nieobsadzoną, a Rada szkolna krajowa postępnje 
w tym wypadku 2 obojętnością nie do wytłóma- 
czenia To też na wczorajszem posiedzenin pełnej 
Rady miejskiej postawił dr. Weisto jako nagły 
wniosek: a) Kada miasta Bochni prosi biskupi kon- 
systorz w Tarnowie o wywarcie wpływu na Radę 
szBolną krajową, by bezzwłocznie mianowała kate- 
chete do szkół ludowych męskich w Bochni; b) 
wzywa się Radę szkolną krajową, by mianowanie 
katechety przy wymienionych szkołach przyspie- 
szyła, ©) zażądać od tutejszego posła, dra Franci- 
szka Hoszarda, ewentualnie prosić innego posła o 
wniesienie w Sejmie interpelacyi: „jakie okolicz 
ności stoją na przeszkodzie mianowaniu w Bochni 
katechety do szkół męskich, w których już trzeci 
miesiąc nie jest udzielaną nauka religii. Wnioski 
te uchwaliła Rada jednomyślnie Również i dalszy 
wniosek Rada uchwaliła jednomyślnie : „Rada uchwala 
starać się o otwarcie w Bochni seminaryum żeń- 
skiego, wnieść odpowiednie podanie do Sejmu i u- 
prosić swego posła, by jeszcze w obecnej kadencyi 
postawił wniosek wezwania rządu o kreowanie żeń- 
skiego seminaryum w Bochni“. 

Telefony w Tarnopolu. W dniu 1 stycznia br. 
uddano do użytku państwową sieć telefoniczną w 
Tarnopolu, składającą się z 41 stacyj abonamen- 
towych, połączonych z tamtejszym urzędem poczto- 
wo telegraficznym, 

Jubileusz polskiego uczonego. Prof. Marceli 
Nencki w Petersbnrgn obchodził wczoraj 25 roez- 
nicę swojej zawodowej pracy. Dzienniki warszaw- 
skie zamieszczają z tego powodu szezegóły biogra- 
ficzne o jnbiłacie : 

W dniu 7 lutego 1872 roku prof. Marceli Nęn- 
cki habilitował się jako docent chemii tizyologicz- 
nej uniwersytetu berneńskiego. Owoce 25 letniej 
pracy są obfite. Jako 25 letni młodzieniec stanął 
prof. Neneki na katedrze, a choć od lat pięciu 
działalność profesorską zmienił na czysto naukowe 
kierownictwo instytutem, z nauką związków nie zo- 
rwał, ale, przeciwnie, tem silniejsze węzły z nią 
zadzierzgnął. Pref. Nencki ze starej, szlacheckiej 
pochodzi rodziny; urodził się w rodzinnym majątku 
Boczki, w gubernii kaliskiej, * Pierwsze nauki po 
bierał w Piotrkowie. Studyował początkowo filo 
zofię w Krakowie, Jenie i Berlinie, ale nie w tym 
kiernnku miała iść jego dalsza działalność, W roku 
1867 widzimy go W Berlinie na wydziale lekar- 
skim, który nkończył w roku 1870 z dyplomem 
doktorskim. Już Da ławie uniwersyteekiej zaryso- 
wały się wybitne jego zdolności dò badań chemicz- 
nych. Btudyował chemię pod kierunkiem Naunyna, 
a później Bayera, Naunyn ocenił należycie działa]. 
ność Nenckiego; na jego przedstawienie został prof. 
Nencki asystentem jnstytutu patologicznego w Ber- 
uie, a później docentem chemii fizyologicznej. Po 
zyskawszy wkrótce stanowisko prefesora i kierow- 
nika pracowni, poczuł się Nencki w swoim ży- 
wiole i odtąd z nazwiskiem jego Spotykamy się 
niemal na każdej karcie nowoczesnej chemii fizyo- 
logicznej. Ogólnie wykształcony umysł z łatwością 
oryentował się w odłamie wiedzy, której poświęcił 
awe siły, to też nie ograniczał się drobnemi do 
Świadczeniami, ale ogarniał szersze horyzonty i 
wskazywał drogę, którą szedł sam i innym nła- 
twiał przejście. Imię naszego nczonego stoi na je 
dnym poziomie z imionami nowoczesnych biologów, 


dryla, który stanowi probierz powodzenia zabawy, |a jego sława daleko poza mury wszechniey ber- 
stanęło 110 par. Prześlicznie wyglądał zwłaszcza |ncń.kiej wybiegła. Niema prawie dziedziny fizyo 


Kraków, 9 lutego 1897. 
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logii, w którejby Nencki nie wskazał czegoś nowe- 
go, lub nie rozświetlił rzeczy zawiłych. „W chwili 
zajęcia się ogólnego bakteryologią Nencki ku che-|komedya w 5 aktat 
micznym nad drobnoustrojami zwrócił się badaniom trzynasty). 

i w tej dziedzinie położył pierwszorzędne zasługi. | W piątek 
Przy badaniach przyświecała mu jedynie myśl o gedya w 5 ak 
nauce, gardził jednodniową sławą wielu chemików- Popularne. , 

twórców „nowych środków *, nauka a nie interesj W sobotę 
były dźwignią jego działalności. Po 20 latach opu- 
ścił jubilat ulubioną swoją wszechnieę, powołany 
do Petersburga do instytutu medycyny doświad- 
czalnej. Tu objął kierunek pracowni chemii fizyo 
logicznej i stad wyszły prace pierwszorzędnego 
nietylko teoretycznego, ale i praktycznego prać 
Prof, Nencki, acz zmuszony okolicznościam 


We czwartek 11 lutego: „Intratna 


12 lutego : 
tach W. Szekspira (po raz 


kier (nowość). 


Ronikier (po raz drugi). 


3 ' y się w sobo- 
nia, ż p c ż r sagi głowę. Ostatecznie pochodnia hymenu zaświeca |tę. Nie wiadomo, czy będzie Odroczona 
pracować daleko od kraju, nie zerwal. 4 erial Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne. nad cichym dworkiem: naci pn ETAR SR ı czy Wiedoń, dnia 8 lutego 1807. 
lę łączących go z ziemią rodziną ssie ia, gu Heleną, Jadwiga, córka ani Zofi, znajduje ; 
pea "iai jak i w Pelers-| — Rozstrzygnięcie konkursu artystycznego. | chwackiego narzeczonego w osobie Józefa Łę- Zjednoczony dług w papierach . 


burgu, rodacy życzliwie za Malej ję" 
i Z i j wiedzy i A 
e zamiłowanie do nauki czy Po okaże. 
Nie z trójnoga sławy, DA który CAA a go wie- 
dza, traktuje młodszych pracowników, ale jak prze 
dnik dobry i wytrwny kieruje ręką i myślą 
zasił wyszedł szereg 


; i 7 ' ię w kan- 0 Staranna łożyli rękę. — Naja po południu powrócił do Budapesztu. : 
+. To też z jego pracowni dwa. Ztych sąd konkursowy, zebrawszy się w í t przyłoży : : idap Mókdyn . «90 

wo AEO, którzy nauce poświęcili swe siły. |celaryi Towarzystwa zachęty sztuk pięknych, za- A TY myk wymienić należy panią Woj | Hamburg, 8 nad PCE iecz EEE Bapto banku niem. za 100 : 

e Nencki często odwiedza Warszawę, gdzie | kwalifikował do nagród i wyróżnienia Sześć prac. nOoWBKĄ, ra Samem ukazaniem się w wiel-| nad portem Sanct Pauli w Altonie do roz- s m. . 


mieszka brat jego, również lekarz i chemik, a 
z każdej jego bytności korzystają ciała nankowe, 
bo zawsze i chętnie przemawia w zakresie swej 
specyalności, dając w swoich przemówieniach nowe 


szej nie przyznano nikomu. 


13 lutego: „Czy warto* 
współczesza W 4 aktach nap. Bogdan Jaxa Roni- 


We środę 10 lutego: Teatr zamknięty. 


posada“, 


h Al. Ostrowskiego (po raz 


„Romeo i Julia“, tra- 


czwarty). 


, Bztuka 


W niedzielę 14 lutego: „Czy warto“, sztu- 
ka współczesna w 4 aktach nap. Bogdan Jaxa 


Z Warszawy donoszą: Tegoroczna wystawa. kon- 
kursowa na dzieła pendzla i architektury nie od- 
znacza się ilościowo, a jak wynik sądu konkurso- 
wego okazuje, jakość jej rówuież do świetnych nie 
należy. Z ogólnej liczby nadesłanych 48 dzieł: pen 
dzla zakwalifikowano do wystawienia dwadzieścia 


Narady sądu trwały dość długo i nagrody pierw- 


Nagrodę drugą w kwocie 200 rs. zdobył Wło- 
dzimierz Tetmajer za piękny tryptyk, zatytnłowa- 


niu, dalej p. Kalasanty Marcinkowski, dzierża- 
wca z Bączków z synami, których ożenić pra- 
gnie. Całe to towarzystwo spotykamy na zaba- 
wie tańcującej, wyprawionej przez panią Zofię 
u pana Stefana. W dosądnych, pełnych humoru 
i wybornej charakterystyki rysach, nakreślili tu 
autoi Paoay obrazek stosunków życia 
wiejskiego na tle kontr jęć miejskich i 
ziemiańskich. „Wyborną ja PE "9 kiedy 
Wojtek opowiada swe wrażenia, gdy podpa- 
trzył tajemnice toaletowe pani Zofii, lub gdy 
opowiada przygodę dziewki folwarcznej, która 
nrozpalonym do białości pogrzebaczem* usiło- 
wała wykarbować sobie grzywkę, a zapaliła 


zano komisyi prawniczej; trzeci wniosek w spra- 
wie zmiany statutu m. Lwowa przekazano ko- 
misyl gminnej. 

Z kolei przyjęto kilka 
nych wiaz z wnioskami referentów, — zaś spra- 


wozdanie komisyi przemysł 3 
[800 zdr” ala Glrnan ni p 0 «7a SEOWNSYE 


przekazano Wydziałowi kraj, 
Następne posiedzenie jutro. Na porządku 
dziennym sprawozdanie komisyjne z wniosku 
Vayhingera o zwoływaniu sejmu. 
Sesya sejmowa kończ 


sprawozdań komisyj- 


gorza, sąsiada Stefana, a pani Zofia, nie mając iTeiepramy Biura Korespondencyjnego). 


nie więcej do załatwienia na wsi, powraca u-| Wiedeń, 8. lutego. Poseł młodoczeski do Rady 

spokojona do Warszawy, państwa, Eim, umarł w Florencyi, 
„Baby“ mają wiele humoru i wiele warun-| Wiedeń, 8 lutego. Prezydent ministrów bar. 

ków powodzenia. Niemałą atoli zasługę mają w |Banffy przybył tutaj wczoraj rano. Przed po- 


tem także artyści nasi którzy do wykonania |łudniem miał on dłuższe posłuchanie u cesarza, 
sztuki bardzo stą 3 


ce komicznym stroju obudziła bezgraniczną we- 
sołość i oklaski prawie AE Bol? Sarma- 
cińskiej grała z x 


takim humorem i temperamen 


tem, że odpowiedniejszej przedstawicielki w ca- 


ruchów. Robotnicy, rozdrażnieni bezowocnem za- 
kończeniem strejku, napadli i znieważyli czyn- 
nie robotników, przyjętych w ich miejsce. W kil- 
ku miejscach musiała policya użyć białej broni. 


kiej natury właścicielka trzech córek na wyda-|sprawie opieki nad ubogimi, i drugi, o nadanie 


gminie Lwowa prawa poboru opłat od przenie- 
sienia nieruchomości i od spadków, — przeka- 


wzory do warsztatów 


niesienia z Tessalii zapewniają, że Turcy 
organizują albańskie bandy, które wkroczyć ma- 
ją do Tessalii. Grecka eskadra przybyła 
do. K anei i zajęła stanowisko obok floty angiel- 
skiej. 

Ateny, S lutego. Grecki poseł w Konstan- 
tynopolu ks. Maurocordato, otrzymał 
polecenie wyjaśnienia Porcie, w jakim chara- 
kterze wysłane zostały okręty greckie na wody 
kreteńskie. 


Z a O DZ 


Kursa telegr. na glełdzie wiedeńskiej I krilńskej 


Zjednoczony dług w srebrze . . 

Austryacka renta złota . . . . . 

4% austryacka renta (marcowa). . 

4% węgierska renta złota . . . 

z e: ME renta koron. 3 
yo banku austro- i 

Akeye kredytowe . ho 


20 marek . T . Sr 
20-fraukówki za sztukę . 
Banknoty włoskie . 
Dakaty austryackie 


łym polskim teatrz leżć. Drugą | Trzech rannych robotników odstawi d i | Wiedeń, 8 lutego. Ruble 12675 Cena naf- 

ana ia. k hemiczna prz arszaw- Kolęda*. X - e trudnoby znale nny w ods awlono do szpi i utog 
yili c WE rak Aida prze- ST trzecia w kwocie 100 rs. iae się Pie. R. SAA była Jadwiga w grze p. * se tala. Policya, którą wzmocniono, aresztowała t ś asd Spirytus gotowy 1550. Żyto pa 
DAt i handlu poświęciła posiedzenie ku uczczeniu | w udziale Kliginszowi Niewiadomskiemu za „Kraj. a wng R miluehna, pełną wdzięku i 8pry- | wiele osób. wiosnę 688 Pazenica na wiosnę 809. Owies 


obraz“, 


jubilata, a Towarzystwo lekarskie warszawskie 
. i Listy pochwaln 


x o na członka honorowego. 
a ki polski w Sosnowcu. Otwarcie teatru w 
dniu 6 b. m. zainaugurowano przedstawieniem ama- 
torskiem, z którego dochód przeznaczono na cel do- 
broczynny. Odegrano „Zemstę* „Fredry. „ Komedyę 
poprzedził prolog pióra Audrzeja Niemojewskiego, 
który doznał owacyjnego przyjęcia. Autora prologu 
kilkakrotnie wywcływano. Teatr był zapełniony 


2 
uplastycznienie pełnego 
ry, placu Teatralnego, 


; u 
fan Popowski za „Krajobraz . 


ośmiu autorów. Z tych również pierwszej 
nikt nie pozyskał. 


e zyskali: Pierwszy „Józef Rapa- 
cki za „Krajobraz“, drugi Henryk Piątkowski za 

życia, mimo wieczornej po- 
trzeci Stanisław Masłowski 
za „Dojeżdżaczy *, wreszcie czwarty pozyskał Ste 


W dziale architektury wystawiono liczne prace 


nagrody 


Hamburg, 8 lutego. Głównym powodem one- 
gdajszej walki ulicznej był wystrzał z rewol- 
weru, jaki dał pewien rohotnik portowy w po- 
wietrze, gdy strejknjący napadli na niego i 
'|dwóch jego towarzyszów. Następnie przyszło do 

formalnej walki. Szef straży bezpieczeństwa wy- 
słał policyantów rezerwowych na Schaarmarkt 
z rozkazem przywrócenia spokoju. Walka to- 
czyła się jednakże w dalszym ciągu w ciasnej 


w właściwych d 
naiwnych może 


aną sylwetkę Anastazyi, 
odcieniem charakterystycZnym, 
YCka z powodzeniem odegra”a 


wioną w miarę 
a p. Majehrz 
rolę Heleny, 


na wiosnę 6 40. 


4% oblig. poż. krajow. 
4 oblig. poż. krajow. z 1398 
le. fand. propinaeyjnego 97:70: 
banku krajowego 10050; 4!/, 4 listy 
mka kraj. 10240; 54 obligi banku krajowe. 
go 97:50; 44 list. kred. ziemek. 56-let. 97:—; 
Akcye Karole Ludwika 319 —; Akcye koloi 
lwowsko-ezern. 293-—; Losy z 1854 na 250 xłr. 


odj W ob uliczee Grosser BELI y Z okien rzu- od, = z 1860 na 500 złr. 144 25; losy 
po oai wego w Ran-| D dostała się p. Józefowi Mazurkiewiczowi odDsadzie męskiej na pierwszy plan WYSU-|cano kamienie, flaszki i t p. na policyantów, |% roku 1860 na 100 złr. 15650; losy zr. 1864 

wyj] A a O a ya  olókiego 3 za ae, architektoniczne. List pochwalny otrzy- nał epizodyczną poltat Wojtka p Roman, ajz których trzech poniosło ciężkie rany. Ranio-|za 100 złr. 188 50; akeye zakladu kred. dla 
porswylu. Ra 


wyln przypomina Szanownym Rodakom, że, 

= rieron ai straży serce Tadeusza Ko 

ciuszki, ofiarowane Polsce przez spadkobierców 

Emilii z Zeltnerów hrabiny Morosini , postanowiła 

zamienić na Mauzoleum Kościuszki basztę Zamka, 
órej serce zostało złożone. 

” ra odezwa nasza do Szanownych Rodaków, 

hy zechcieli przyczynić się do pokrycia kosztó (podług obserwatoryum BK, 
Mauzoleum, przychylnie została przyjętą i preynio-] Kraków. 8 tem 

sła nam dość znaczną ilość pojedyńczych datków, | _— 


pełnia listy nagród. 


mał Stanisław Grochowicz za rysunki architektoni- 
czne. Zaszczytna wzmianką , nadana p. Franciszko- 
wi Lilpopowi za Jego pracę pozakonkursową , do- 


Spostrzeżenia meteorologiczne 


budząc wybuch ; , 4 typowo 
glupkowatą y Śmiechu į oklaski swą typo 


Doskonale z 


no także osoby z publiczności, która wreszcie 
uciekła. Wielu marynarzy wzięło udział w za 
burzeniach. Ekscedenci używali noża, raniąc 
nawet własnych towarzyszy. Przekleństwa, ha- 
łaśliwe okrzyki i gwizdanie wywołały zbiego- 
«|wisko. Policya aresztowała bardzo wiele osób. 
-| Wojska nie przyzwano do pomocy. 

O godzinie drugiej w nocy zapanował zupeł- 
ny spokój. SEDIT. 

Paryż, $ lutego. Figaro zapewnia. iż minister 


handlu i przemysłu 37050; akcye galie. banku 
hip. na 300 złr. 399 —; Liknderbank na 200 
A SB 25 akcye naustro-węg. banka na 600 
ar. . 

Berila, 8 lutego. Godzina 3 minut — po 
poł. Aastrynekie kredyty 233-40 mrk. Aastrya 
oka złota renta 104 80 mrk. Austryneka srebrna 
renta 102 60 mrk. Węgierska złota renta 10420 
mrk. Węgierska renta koronowa 10060 mrk 
Austryackie banknoty 170 40 mrk. Akeye kolei 


j i i połowy nawet wydał . KEG dziń dziś spraw Zagranicznych Hanotaux oświadczył ||wowsko-czerniowieckiej —— mrk. Ruble 
AWR 2 Sk |, odnowienie | _ Eile ie > aa > na onegdajszem przyjęciu, że przewiduje, iż po- 31655 mrk. 6% listy zastawne Królestwa Pol. 
baszty Kościnszkowskiej i na postawienie i AR Qiśnienie powietrza „Szt k Lai ar 4 łożenie na Krecie anag ra ony p |siego ——— mrk. 4% listy likw. Królestwa ?ol 
urny pomnikowej, a wynoszących około 11.0 z (zred. do 0) 403 mm[? 38:2 mm|744 9 mm Głosy publiczne. sną grożnem, lecz jes 7 hę czony, że| skiego 66 30 mrk. 

Przeto, przesyłając człoskom honorowa a | — Temperatura | 7 T T. wkrótce przyjdzie na pewno do porozamie |, 
i uzen , . A pa Le ~ , p r A 
pra CELNA EE coz: | 7 etopninoh Qeistura + iA A Oświadczenie. Ambasador turecki, Munir bej, wyraził ró- Odpowiedzialny Redaktor: 
A w kraja i za granicą, fotografię urny, wyko- Kięggucj i moc wiatra| p, mr | Przekonawszy się, żeśmy się opierali na błę |wnocześnie nadzieję, iż wkrótce położenie się Michał Konopiński 
manej przez polskiego rzeźbiarza p. Trojanowskie. í sad m. 10 rzad i dnych informacyach, cofamy wszelkie za-| polepszy; z ufnością czeka on na odpowiedź nopiński. 
go, ponownie upraszamy ich, aby zechcieli zająć | Wilgotuość względna 924 86 rzuty w Dzienniku Krakowskim Nr. 325 przeciw | sułtana na przedstawienia mocarstw. Wydawca: 
się zbieraniem składek na Mauzoleum i przesyłać (w odsetkach) 87% %. |ko p. Zygmuntowi Mikołajskięmu bez naszej Paryż, 8 lutego. Agencya Hawasa donosi s Dr. Lesław Boroński. 
je łuskawie na ręce członków Rady, lub też ku- Stan nieba wiedzy zamieszczone j OŚwiadczarzy, że Sprawa na- | Aten: Statek „Alfons“ otrzymał rozkaz odpłynię- 
stosza Muzeum w Rapperswylu. 0 pogi, 10 sup. poshm,| 10 10 10 |sza honorowa, która w sądzie się toczyła, mię-|eją do Krety. Królewski yacht „Sfakteryać wy- | omen 


Odsłonięcie pomnika odbędzie się w miesiącu 
sierpniu 1897 r. - 

Wydalania z Prus. Z obwodu regeneyi poznań- 
skiej wydalono w ciągn dragiego półr: cza nbiegłe- 
go roku 80 obcokrajowców, poch: dzących z Gali- 


eyi i Kongresówki. 


TEATR. 


i 


„Baby*. Komedya w ś-rech aktach Zygmunta 
Przybylskiego i Klemensa Junoszy. 


dzy nami polubownie została zała- 

twioną i że z tego powodu złożyliśmy na pol 

kie gimnazyum w Cieszynie kwotę 10 złr. 
Kraków 6 lutego 1897 r. 


do rozmaitych miejscowości, z wyjątkiem Aten. — 


Józef Goldman. 
Józef Siwek. 


opieczętowane rozkazy i wykonać je 


płynął na morze, uby przewozić zbiegów z Krety 


Włoski pancernik „Etna“, wiozący na pokładzie 
700 zbiegów, Zawiuąć ma w Syrze. Komendant 
eskadry odpłynął na wody kreteńskie; w Mils 


Rubryka „Nadesłaze' nie pochodzi od Re 
dakcyl, które taż Żadne! odpowiedzia!łaońc! ze 
lą alo przyjmuje. 


é ma 
Kongres dziennikarzy. W Sztokholmie w ciągu ig otworzy sepie o RE 
| | i H i . le 
lata b. r. odbędzie Bię cary de awno nie rozlegał się w teatrze naszym ra klei. Okręty wywieszą w obu portach flagi 
dziennikarski. Na prezesa o prof. Norden NAD LANE 


skjoelda. Kongres zakończą wspólne wycieczki do 
Norlandu, Gotkenbnrga, Trolihittmannu i wielu in- 


nych miejscowości. 


stawieniu „Bab“ 


. Przybylskiego i 
Wyjątkowy humor Pp. Przybylekieg 


oklasków raz po raz darzyłs to samą 
Ze stowarzySzeń. | 
— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbę 


dzie posiedzenie we środę 10 b. m. o godz. 648 


pelności, co b 


śmiech tak szczery, Jak na sobotniem przed- 


Junoszy. 


i artystów udzielał się w peł- 
ni słuchaczom, a publiczność rozbawiona salwą 


sztukę, 


to jej wykonawców, Premiera się udała w zu- 
yło zresztą do przewidzenia wobec 
tak popularnych w teatrze i literaturze nazwisk, 


> narodowa ogłosić ma dzisiaj w dziennikach 


cyę, wzywającą lud kreteński do niezwło 
proka obwołau ia unii z Grecyą, Z pro 
wincji nadchodzi ty siące depesz, wyrażających en- 
isa ludpości dła połączenia Krety z 
Grecy 
Petersburg. 


Dział ekonomiczny. 


Targ wiedeński. (Targowica Rudolfsheim). 
W czasie od 2 b, m. do 5 b- M. przywieziono 
280.000 sztuk jaj i około 1500 kilogramów ma- 
sła. Za 1 złr. można było otrzymać od 35 do 


iub od 37 do 40 jaj 8 lutego. Według sprawozdania, 


Środek ludowy. Za taki śmiało może ucho- 
dzić dobrze znane z tego, że bóle uśmierza, 
mięśnie i nerwy wzmacnia, nacieranie „Molla 
wódką francuską i solą“, która ma bardzo roz- 
powszechnione i skuteczne zastosowanie przeciw 
darciu w członkach i innym dolegliwościom z 
przeziębienia pochodzącym. Cena flaszki 90 et. 


8 jaj ierws HL" i RE A > 
Collegium medicum, a wypowiedzą na |pp. Erzybylskieg, i Jugoszy. Nowo zawiazana kodów Batanku IO] 45 do 50 jaj prze- | jakie otrzymał pom se są md U 4 codzień + zaliczką aptekarz A. Moll, 
tny 5 przedstawią chorych drowie Górski, spółka dobrąją się, jak trudno lepiej. P. Przy- |chowywanych w wapnie. Ceny masła: za kilo-|skiego Z NE zaadzcno krdo x Dry b i 9. W apiek: h MA r i 
„R, Mars, ht Browicz i dr. Simon. T. e Sam mieszczuch najej sze swoje sce-| gram masła mietankowego 1 1:25 złr. dojhar E rozclaga się wzdłuż hraa fe A w Molla. a p A Bron. 
i „p w smm2E ene UIWory gnuje po największejczęści na te-||-40 złr., masła wiejskiego Od Zł". 1'10 do złr.|stwa, który r : a : ; i j 
tegjski h s'elski zadaj , x a wiejskiego R i do Aktasz. Głównym dowódcą kordonu |nym i podpisem. Składy w Krakowie są wy- 
towej galicyjskiej dyrek- | Patac1 s'elskich, wpiowad/ając na scenę pogodną |1- À wego od |-— do| Daryi do pm SI ; 
REA aso deki a osdyń atmosferę stosunków obywateli miejskich. AI 1:30! ap ego mhao jest generał OnO donu wohad s ery do Pa- jmienione ini oic tii meru. 
eyi akarbn : Józef Chaszczyński, mens Junosza kład kordonu wchodzą cztery sotnie 


i d Majewski, Roman Biliński, Julian Ne- . 
sa Skóra: Josie, Gustaw Neumann, Jan ły humorysta i gą 


; doskonały znawca wsi, doskona- 
tyryk, posiada w talencie wy- 


miru. 8 


-e kozaków, wojsko strzegące granicy i cztery 
—L p 


i , z . bitn , : ż R AL. ie Bucharów. a > a 
Aiie deryk Rieman mianowani un rad siog krk a Pig ; e EE Telegramy No wej Reformy“ BE > 8 Intego. Agencya Stefamiego donosi z Doniesienie. 
Aa" r licyjskiej dyrekcyi. i s połączenia się tyc wóc S i: Spokój w mieście niezakďócony. Ogień i } i i 
uei = LAD" M ak t de a sa tak zbliżonych, a tak doskonale dopełniających ” k Kanei: Spo y , Ponieważ czasopismo „Monitor“ zapo- 
wows 


się indywidualizmó 
utwór sceniczny 

wesoły. Takiem u 
jeśli nadzwyczajnych zalet lite 
nie podobna, to zawsze zalicz 
kategory! takich, których 
z przyjemnością i zadowoleniem. 


kultanta sądu obwodowego w Trawuiku (Bośni) 


enza ansknitantem. 
pI. wyższy w Krakowie zamianować 
auskultantami sądowy mi, praktykantów sądowych : 
Nikodema Pałecznego, Jana Opiata, dr. Franciszka 
Józefa Wajdę: Michała Rybakiewicza, dra Jana 
Pochronia. Leona Ignacego Preissa , dr. Zygmunta 
MTowca; Władysława Bartmańskiego, Adama Ka- 
Aleksandra Pomietłę, dr. Jana Szwarcen- 
Ero Franciszka Piotrowicza, Józefa Chal 
upe Śmwirzeja Siuduta, Kazimierza Albrychta, dr. 
Zygmunta Jasińskiego i kandydata adwokaskiego 
pa Augusta Olszewskiego. 
Zatwierdzenie wyboru. 
bór Władysława ks. Sapie 
t h, na prezasa, | ; 
a R EER > Cieszanowie, Da zastępcę pre 
zesa Rady powiatowej w Cieszanowie. 


pogodny, lekki, 


Cesarz zatwierdził wy- Sławińska z Warszawy i 


by. właściciela dóbr w 
potaryusGa Stanisława 


Składki. Na szkołę polską w Biały nadesłali na 
ręce p. Lieontyny Owczarkiewicz za sprzedane ce 
giełki p. Józef Gincel 2 złr. Frania Eichorn 2 złr. 


dek i tryb Życia warszawski, zmienia 


Składki na Wawel Hr. Ben. Tyszkiewicz zło- 
żył na ręce p. Ulanowskiej 100 złr. na odnowie- 
nie Wawelu. U p- Karolowej Pieniążkowej odbę 
dzie sie dnia 18 b. m. rozbicie pnszek składko- 
wych na odnowienie Wawelu przy ul. Grodzkiej 1. 
13 w godzinach popołudniowych. U p. Ulanowskiej 
rozbicie pnszek nastąpi dnia 27 bm. w domu przy 
ul. Garncarskiej 1. 15 m'ędzy godz. 4 a B po po 


wzrusza ramionami na tę gospodarkę, 


mem niepodzielnie. 
Byłby atoli p. 


w autorskich, musiał powstać 
zajmujący i 
tworem są „Baby*, któremu 
rakich przypisać 
jóćgo należy do 
wysłuchać można 


Pan Stefan Kwieciński, mlody kawaler, wła- 
ściciel fulwarku, gospodaruje sobie spokojnie 
w swoich Trzęsidłach. Mając obok siebie towa- 
rzyszkę w osobie krewnej swej Anastazyi, nie 
pomyśłał o ożenieniu się, zajęty gospod arstwem. 
Pomyślała o tem atoli ciotka jego pani Zofia 
pewnego pickn 
letniego poranku zjechała do Roo udac tie 
towarzystwie swej eórki Jadwigi i jej p:zyjaciólki 
Heleny: Za przybyciem tych niewiast spokojny 
dworek obywatelski w Trzęsidłach zn ienia się 
w istne piekło. Pani Zofia natychmiast po przy- 
byciu zaprowadza w całym dworze swój porzą- 


urzą lze- 


nie domu, przestawia meble, spraszu gości, wy- 
daje zabawy, wszystko na koszt i ża zgodą 
swego potulnego kuzyna, a ku oburzeniu całe 
go otoczenia pana Stefana. Pani Anastazya 


ekonom 


howski narzeka, że od chwili przyjazdu 
ke ań docisnąć się nie może do dziedzica 
po dyspozycye. „Baby“ zawładnęły całym do 


Stefan z pewnością podniósł 
opozycyę przeciw tym nieproszonym rządom 


tuż niemal znpełnie stłumiony, wybuchł ponownie. 
Wszystkie cbrześcijańskie redziny schroniły się na 
pokłady statków, W okolicy widać liczne łuny. 
Między powstańcami a wojskiem nie ustaje żywy 
ogień karabinowy. Około 700 uzbrojonych chrze 
ścijan stoi pod Haleppa naprzeciw również u- 
zbrojonych muzułmanów. W Retymnie i Kan- 
dyi położenie jest złe. Konsulowie zażądali przy- 
słania statków wojennych. Jeden okręt włoski wy 
słany będzie do Kandyi. „Etna“ odpłynęła wczo 
raj do Syry, wioząc na pokładzie około 1000 gre 
ckich i kreteńskich zbiegów. 

Konstantynopol, $ lutego. U podejrzanych Ar 


(Telegramy własne „I Bab, p 
imu Jowego. TO- 
Lwów, 8 lutego. (Z Se ie ożywienie er A 
mny udział posłów i wie tą. Mó- 
4 Ą « seiszego posiedzenia. 
rzyszyły otwarciu dzisiej u nagi mającym 
wiono powszechnie o wniosk ak. ja ET: 
wyjść z najwyższego miejsce s m z PAY. fo 
ście zaraz po odczytaniu Sp!5u P®tycyj, marsz 
łek hr. Badeni zdał przewoduictwo metropo- 
licie Sembratowiczowi: 20) z ław posel- 
skich postawić następujący wniosek nagły: 
W r. 1898 przypada 50-letni jubileusz 
rządów cesarza. Wydział krajowy dla u 
czczenia monarchy proponuje Urządzenie godnej 
osoby jego królewskiej TZ) dencyj, W tym 
też celu wnosi Wydział krajowy Odrestaurowa- 
nie zamku na Wawelu. Ponieważ jednak zamek 
zajmuje obecnie wojsko, więc dla opróżnienia 
wzniesie kraj gdzieindziej w Krakowie koszary. 
a potem kraj zwróci się do cesarza o przyjęcie 
gmachu, a następnie podejmie się stopniowego 
odbudowania tej rezydency! królewskiej, (Hu- 
czne oklaski.) 
r Uzasadniając wniosek hr. Badeni powołał 
się ma słowa cesarza w Krakowie w r. 1888 
wyrzeczone, że leży mu na sercu przyprowadze- 
nie do dawnej świetności tej prastarej siedziby 
królów polskich. Spełnienie tego życzenia ce- 
sarskiego będzie nowym węzłem między cesa- 
rzem a narodem, który umie uczucia dynasty- 


9) łączyć z tradycyą polską narodową. (Okla- 
SKt. 


mnóstwo patronów i materyałów wybuchowych 

Konstantyropol , & lutego. Wedle doniesień 
z Kanei panuje tamże zupelna anarchia. 
Mahometanie plądrnją domy, optszczone przez 
chrześcijan, którzy schronili się prawie wszyscy 
na obce okręty wojenne. 

Doniesienia z miejscowości, w środku wyspy 
położonych, brzmią także nadzwyczaj poważnie. 
Kreteńscy muzułmanie wysłali do sultana tele 
gram Z prośbą o udzielenie im opieki monar- 


cenionego tamże pogotowia.załogi greckiej, 
Ateny. 5 lutego. | 
Kanei walka. Pożar miasta szerzy się nie 


meńczyków, „będących poddanymi rosyjskimi, 
poczyniła policya liczne rewizye. Znaleziono 
n nich 35 napełnionych bomb, 40 rewolwerów, 


szej W kolach dyplomatycznych przeważa zda- 
nie, że położenie na Krecie pogorszyłoby się 
jeszcze bardzicj przez wysłanie na miejsce wzmo- 


Od soboty trwa za murami 


wiedziało ukończenie artykułów „Bruni- 
cki w sieciach mecenasa* i „Szatańskie 
sztuczki pięknego mecenasa*, w których 
ośmiela się czynić mi zarzuty, mej czci 
juwłaczajace na podstawie albo zupełnie 
nieprawdziwych, albo tendencyjnie prze- 
kręconych faktów, odnoszących się do za- 
rządu masy Józefa Brunickiego i-kupna 
dóbr Rzemień z przyległościami od rodzi- 
ñy Boguszów, przeto uwiadamiam iż wnio- 
słem do adwokackiej Rady dyscyplinar- 
nej we Lwowie prośbę o rozpatrzenie 
obu tych spraw, a odnośne orzeczenie 
pozwolę sobie w swoim czasie podać do 
publicznej wiadomości. 
Dr. Leszek Majewski. 


TE 


Dr. Tadeusz Bednarski 


otworzył kancelaryę adwokacką 


w Podgórzu (Rynek). 
(356 2 3) 


p z 


75.000 koron 


stanowi główną wygra- 


j kuni i imieni ; anie Tium rozbija i rabuje. Pa! ag ną wielkiej insbruckiej 
łudniu. kobiecym, gdyby nie skłonność serca, jaką u- 0 uniewski imieniem Rusinów (radyka- gt um rozbija i i 4 atac guber-|50 et. loteryi. — Wygrana ta wypłaconą będzie 
=" czuł ku przyjaciółce ciotki, pannie Helenie. Dla łów) sprzeciwia się nagłyśej, bo wnio- |natora ob.ężony Pionós W Kan z; gotów ka. po: potrąceniu 20 procent. Ciągnie- 
Ropertoar teatru krakowsklsgo. niej to znosi tyraństwo ciotki W nadziei, że do-|sek nadaje krajowi piętno wyłącznie polskie. Dziennik 4. a 4 K anei Turcy Ta-|nie odbędzie się nieodwołalnie dnia 20 lutego. 
p sę. pomoże mu ona do porozumienia się ż Heleną.| Nagłość i wniosek sam uchwalono wszy- | bują podpalone domy. Uzbrojeni mieszkańcy 


We wtorek 9 lutego: „Baby“, komedya w 4 
aktach Z. Przybylskiego i Klemensa Junoszy (po 
raz trzeci). 


Tymczasem sąsiedztwo, zwabione gwarem, jaki 
zapanował w Trzęsidłach, zjeżdża się do dwor- i SRA 7 
ku Stefana. Najpierw pani Sarmacińska, szero-|ehowski trzy wnioski. Pierwszy z nich w 


stkiemi głosami przeciw trzem. D 
Z porządku dziennego uzasadniał Mała-|reckie wojsko wkroczyło do Kanei. 


z Apokorony i Sfakii obsadzili H aleppa. Tu- 


Depesze, 
nadchodzące z Kanei, wzywają pomocy. Donie- 


prawdziwie hygieniczne, co potwierdziło Wiedeńskie laboratoryum chemiczne swem orzeczeniem z d. 27 kwiet, 1895 
poleca: Fabryka tutek „POLONIA Rudolfa Herliczki w Krakowie. 


zs” Cenniki i próbki darmo i opłatnio. TX 
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Znakomite, codziennie świeże 


Masła deserowe i 
kuchenne 


wyrabia na miejscu 


Mleczarnia dóbr Łuczanowice. 


Poleca się łaskawym względom Sza- 
nownej Publiczności. 308 £ 7 


Popłatny poboczny zarobek 


przez sprzedaż w miejscu swego zamieszkania 
artykułu damskiego, za wyborny uznanego, Zaj: 
dą panie. które mają stosunki w lepszych 
kołash. — Chcące się podjąć tej sprzedaży, niech 
prześlą swój adres z dokładne m podaniem swego 
stanowiska i tego. ce jest uwagi godnen, pod 
znakiem „Confection 633° do: Rudolf 

Mosse, Wiedeń. a58 | 
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_ Pożyczki 


od 500 złr w górę do kwoty naj- 
wyższej wyrabia się jako kredyt 

osobisty spiesznie i dyskretnie 
Agentur, Budapest, Post- 
fach 107. 570 15 


Uczeń 
potrzebny jest 36271 3 
do handlu delikatesów i win A. 
Tumidajskiego w Jarosławiu. 


B. uczeń uniwersytetu warszawskiego 


wydziału me lycznego. zmuszony wyemigrować 
do tali yi, posznkwe zatrudnienia jako pisarz 
lub guwernerki w Krakowie albo na prowinepi. 

Zgłoszenia pod N. B. 365 przyjmuje Ad 
minisiracya „%. Reformy“. 365 1 3 


NL orm ZZO 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów 


wynalazku Jaliana Józefowicza, 
perfumiarza z Warszawy. 

Jest to najlepsza roślinna farba, którą mo- 

żna w przeciągu 10 minut ufarbować po- 

siwiałe włosy na kolor czarny, bru- 
natny. szatyn i blond. 

W Krakowie u tirm: W Fenz, Reim i 
Friedrica J Hanas i T. Wyskida, 

Cena . flakonu 1 złr. 50 ct., flako 

niki próbne 60 et. 276 s 12 

Główny skład : 


w Warszawie, Nowo Senatorska, L. 2. 


R Łe 


Konkurs. 


Wydział powiatowy w Jaśle ogłasza 
konkurs na posadę sekretarza Ra- 
dy powiatowej, z terminem do 
wnoszenia pudań do dnia 20 lu- 
tege b. r. 

Fłaca roczna wynosi 1200 złr; trzy 
dodatki pięcioletnie po 120 złr.; prawo 
do emerytury po 35 latach. 

Posada nadaną będzie prowizorycz- 
nie na rok jeden, a po roku zupełnie 
azdawalniającej służby, stabilizacyę u- 
dzieli Rada powiatowa. 

Kandydaci do podań winni dołączyć: 

1) Dowód, że złożyli ze studyów pra- 
wnych przynajmniej 2 egzaminy pań- 
stwowe na jednym z uniwersytetów w 
kraju; 

2) Dowód, że odbyli dwuletnią prak- 
tykę przy jednej z władz politycznych, 
sądowych, autonomicznych, u adwoka- 
ta lub notaryusza; 

3) Metrykę urodzenia, że nie prze- 
kroczyli 40 roku życia. 3230308 


Z Wydziału powiatowego. 
Jasło, 28 słycznia 1897. 


J. Michnik w Bochni 


Główny skład wysyłkowy pierw- 
szej galicyjskiej suszarni owoców 
i warzyw w Bochni, poleca: 


Grzyby krajowe jadalne 


(Morchella esculenta) 


„Nr 1 za kilo złr 1.80 
Ds „(5 Sa „92, -2.30 
Nr. 3 wybierane, same główki, 
za kilo złr. 2.50 
tudzież 35 LI 12 


Miód pszczelny 


z pasiek okolicy bocheńskiej 
1i kilo po 75 centów. 


Zamówienia usk: tecznia się od- 
wrolną pocztą 


sklep 


korzenny z trafiką i sprzedażą 
win» i piwa, wódek i micdu, 
tanio do sprzedania. 

Także praktykant, z kilkoletnią prakty- 
Fa, znajdzie umieszczenie. s3333 
wiadomość : Kraków, ulica Biskupia, Ł. 8. 
—=ŚSĘ r am r E - | 


Wielki wz 196 5 25 


e dochód boczny 


din 0S6. każdego stanu, chcących się 
zajmować sprzedażą na spłaty losów prawnie do- 
zwol nych. Przy jakiej takiej pilności łatwo za- 
robić 200 złr. miesięcznie. Załoszenia: May, 
Eifer & Adler, Bankgeschaft, Budapest. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


NOWA REFORMA. 


poleca : 

Alkar. Książę Repnin i Poiska w pierwszem czteroleciu panowania Sta- 
nisława Augusta (1764—1768). 2 tomy 5 złr. 

Berger H. Nowa łatwa metoda gruntownego nauczenia się w krót- 

kim czasie języka francuskiego (z wymową w języku polskim 

przy każdem słowie) z kluc.em. 1 złr. 30 cnt., w oprawie 2 złr. 

Łatwa metoda gruntownego nauczenia się w krótkim czasie 

języka niemieckiego ( wymową) z kluczem ztr. 1.30, opr, 2 ztr. 

Bersohn M. Modlitewnik królowej Meryl Kazimiery Sobieskiej, z ry- 
cinami. 1 złr. 30 ct. — 

Boroński L. Dr. Rada państwa, jej skład, zakres działania i wybory 
20 centów. 

Brzeziński J. Dr. prof. O stosunku piątego powszechnego Sobo- 
ru Lateraneńskiego do Polski. 1 złr. 50 ct. 

Chełmicki ks. Zyg. Requiescat in pace. Opowiadanie. 1 złr. 

Clemens K. Redemptorysta. O miłości ukrzyżowane90 Zbawicie- 
ia, rozmyślania o gorzkiej męce Pana naszego Jezusa Chrystusa, z nie- 
miec. przełożył ks. biskup H. Kossowski. 2 tomy. 2 złr. 60 ct. 

Flavigny de hr. Święta Brygida szwadzka, jej życie. Jej objawienia 
i jej dzieło, z franc. przełożył M. M. 2 tomy. 2 złr. 50 ct. 

Guhl i Koner. Hellada i Roma, życie Gr=ków i Rzymian. przetłómacz ył 
Slan. Mieczyński Wydanie ozdobne z 1061 ilustracyami. 2 tomy. 8 złr., 
w ozdobnej oprawie w jednym tomie 8 złr. 50 ct. 

Moskal, powieść dla ludu z krwawych dni Polski, wedle Bolesławity opo- 
wiedział: Jadwiga S. 25 centów. 

Moszyńskt J. Audlatur at altera pars. 30 ct. s 

— Kilka słów w sprawie polemiki „Czasu“ z „Hałyczaninem*. 15 ct. 

Rzym Papieży. Wydanie ozdobne z ilustracyami. 11 złr. 20 Ct., w ozdo- 
bnej oprawie 14 zir. 

Wacław ks. Kapucyn. O cudownym obrazie N. Maryi Panny 0- 
strobramskiej w Wiinie, wiadomość historyczna, z rysun. Złr. 1.50. 

Wonie i blaski. Ozdobne album w pięknych chromolitografiach, zawiera 
jące powzye Asnyka, Czesława, Gomulickiego, Gawalewicza, Konopni- 
tkiej 2 złr. 60 ct. 364 1 3 

Zaczątki powstania 1863 roku na Podlasiu i na Litwie. 50 ct. 

Znicz (M. Paprocka). Uśmiech życia, powieść. 2 ztr. 
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(MORELOWKA) 
Likier stołowy przyrzadzony z delikatnego owocu moreli, ułatwiający 
Rozhczne 


trawienie i wybornego smaku. 
nasledowania i podrabiania, A 
w,łyvęły przeważnie I stanowczo na uzna- CA > 
nie ispopularyzowanie praw.iz,wego l.kieru. — FOWLWIAŁTO 


W'ymagać zawsze na etykieta. h ubocz1iego 
podpisu i pieczęci gwarancyjnej kontroli 
chemicznej: 


Wysokie odznaczenie na Wyst Pow. Parvskiej 1839. Medal złoty. ) 
WEW powe WWWWOSWWY 


Wiek Insbruka 50 cant ry. Jee ee 
= Główna wygrana 20 lutego. 


7 5.0 9 © onej o 2. dE 


I osy po 50 centów pol cają w Krakowie: J Altstidter, J. Birnbaum, A Eiben 
wU v w 


schiitz, Zygmunt Gleitzmann, J M. Grajower, A. Holzer, 
Józef Landau, Józef Lauer, Albert M-ndelsburg, M. D. Trinkenreich 94130 


Ogród angielski „Wenecya w Wiedniu* c, k, Prater, 
Międzynarodowa wystawa 
nowych wynalazków 


© 
m 
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Giągnienie 


Księgarnia Gr rebethnera i Spółki w Krakowie fygolla Proszk 


Seidlickie, 


Prawdziwe tylko 


RYGI EEG Ca 
wtedy, jeżeli ną etykiecie każ- 
dego pudełka wydrukowany jest 
orzeł i firma A. Moil. 
Trwały i pewny skutek tych: 
proszków W NAJUPOTczywęzych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądką 
zafłegmieniu , zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w ciar- 
pieniach wątroby, zastojach, 


rwie i hemoroidach, w najroz 
maitszych chorobach kobiecych. 
zapewnił od wielu lat tyin pro- 
szkom obszerne wzięcia. 

MEK Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. TURĘ 
Cena zapieczęiow- nego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


8 ta 


OSTRZEŻENIE. 


wtedy, jeżeli każda fiaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A. MOLL 


Prawdziwe tylko i zamknięta plombą ołowianą „A. MOLL”. 


Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem Indowym, szeze- 


gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 


powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco na muszkuły i nerwy. 
Cena oryginalne] plombowanej fiaszki 90 oentów. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn.. Wiedeń, Tuchlaube 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać wyrobów MOLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są motm znakiem ochronnym i podpisem. 


11 6 52 


I0 Medali zasługi i 2 Dyplomy uznania! 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNEi TOALETOWE. 
MAGNOLINA. jv. 33; ye, i dolkataa "Magnolia "usu ec 


wonosć no a, policzków i rąk. — Cena tego znakomitego środka l złfr. 5) ct. 


- ORIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena I złe 


Olejek taninowy, 
Pomada chinowa, 


Woda ateńska, 
BRILLANTINA. | 
Olejek chino-taninowy. pst aaan ać pe aobu WAE pki ważna 
spostrzedz por st. Najlepszy srodek zapobiegający wypad niu włosów i tworzeniu się 


łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct. 
zc EE 


 ESENCYA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsia 
J zęby. — Flakon 50 ct. 


oczyszcza skórę wzmacnia i pobudza włosy do po 
rostu. — Flakonik 50 et. 


wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu 
włosów. — Słoik 60 ct 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeaiu sę łupieżu 
ożywia, utrwala barwę i połysk. — Fiakon BO et 


, 


Nadaje brodzie miękość i naturalny połysk 
Cena 50 centów. 


Proszek roślinno-alkaliczny wic zona zebów: ow 


i próchnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 ct. 650 


J. EAiWATOWICZ 


Kraków, Sukiennice, L. 20. 


RWEKKWKKKT%INKCK 
iOdróżniajcie prawdę od blagi! 
Dwa medale zasługi otrzynał 


w. NIEMOJOWSEI 


za Wyrób 


157 41 


maj— październik 1897. — Zamknięcie zgłoszeń 15 marca 1897 roku. znakomitych tutek nieklejonych. 


Szczegółowe programy i regulaminy wysyła na żądanie natychmiast 
Dyrekcya ogrodu angielskiego. 


Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może. 


345 2 3| Do nabycia w Krakowie, Sukiennice, 28, oraz we wszystkich handlach i trafikach. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od dnia l-go października 1S96 roku (według czasu środkowo-europejskiego). 


Odjazd z Krakowa (wzglądnie z Podgórza): 


| do 
5.06 rano pociąg mięsz. z Podgórza Płaszewa "4 „Oświęcimia, ma tam połączenie 
Sta a i =  przystankuj Wiednia i Wrocławia. 

do Podwołoczysk, ma połączenie w POdE. 


631 i sp. Nr. 3 z Krakowa 
DE Poi pop. Nr wd ) PŁ. od Suchy. 


„ 2 Podgórza PŁ. 


Podgórzu Pł. 
od Suehy, Kalwaryi i Wadowie, w Bierzanowie 
do i cd Wieliczki, w Tarnowie od Orłowa, 
w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia , % W 
Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław O%%- 


| do Lwowa, m potaczgpia w 


z Krakowa 


8.50 rano pociąg osob. Nr. 15 
9.00 , » z Podgórza Pł. | 


n n n 


8.40 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. 
8.54 , 5 n z Zwierzyńca 
905 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł. j 
9. 3 40 75 n n»n n» przystanku 


Zw.) | do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N: Za- 

ll górz; ma połączeni w Kawiyi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie a0 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sok3I2, 
w Przemyślu od Chyrowa, Stryja i Stanisław. 


11 00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
MOB) „a. ni» an 0,5 Podgórza Pi. j 


1220 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa d 
2.35 po . h są pat Podgórza PŁ j do Wieliczki. 


de Lwowa; ma połączenie w Tarnowie do 
2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa Stróż, Jasła i Nowego Zagórza, a wa Lwowie 
do Podwołoczysk i Suczawy, 


248 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw.) 


TYSZ a R z Zwierzyńca | 
810 , mo ` z Podgórza Pł. į do Oświęcimia. 
3-16 "r n A n n przystanku J 


do Rzeszowa. ma połączenie w Podgórzu" 
Płaszowie do Suchy, w Bierzanowie od Wie- 
liezki, w Tarnowie do Nowego Sącza. 


do Suchy; ma połączenie w Podgórzu PŁ. 
od poe. Nr. 17 z kowa. 


6.81, wieczór poc, osob. Nr. 17 s Krakowa 

6 4% , n” n » pn 2 Podgórza PŁ. 
6.50 wieczór poc. oBub. Nr. 1020 z Podgórza PŁ ł 
6.56 a - n „ Z Podgórza przyst. 


7.15 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa (p. 


Zw.) 
730 17., z n z Zwierzyńca | do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 


7.40 x „  980b. z Podgórza PŁ. j górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic. 
7.46 s = è » » przystanku 

145 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa \ do Wieliczki. ma połączenie w Bierzano- 
7 - > 4 » 2 Podgórza Pł. | wie od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 


|do Podwołoczysk | Suczawy przez 
Lwów, ma połączenie w Pizeszowie do J% 
sla i N. Zagórza. 


do Podwołoczyak. ma połączenia w Dę- 
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Rzeszowie 
do Jasła; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, So- 
kala i Bełzea; w Przemyślu do Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja 


wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 
BR „ n 4% Podgórza PŁ. f 


1055 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa | 
11.05 Pa c n n Z Podgórza P 


Przyjazd do Krakowa (wzglądnie Podgórza) : 


4.38 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁA z Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy- 
4.58 5 » „ Krakowa ślu od N. Zagórza, w lą od Jagła. 


do Podgórza przyst. 


n n a n 


604 ranp poc. osobowy 


MI 4. -ksar 3 Płasz.|z Buczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
623 „  „ mięszany „ Zwierzyńca j Sącz, Suchą. 
636 „ , > » Krakowa (p. Zw.) 


6'52 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza PŁ) z Podwołoczysk 1 Suczawy przez 

2:00 Krakowa Lwów. 

z Snehy ; ma połączenia: w Kalwaryi z Wa- 
dowie, a w Podgórzu Pł. do poc. 18 do Kra- 


n , LJ n 2 m 


8.30 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza | 


S87 „ , n "gor n Płasz.( kowa, jakoteż do poc. Nr. 15 do Wieliczki, 
J Rozwadowa i Lwowa. 
i Rzeszo oł i T je od 

= rano pociąg osob. Nr. 18 do ja PŁ] Z Nonni e R i ? geta” ? Tamo 

2 z n no n n Krakowa J a w Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowic. 
TR przed poł. poc. mięsz. do Podgórza py) 

n n n n LJ n łasz. 
IE <w la 1a „ Zwierzyńca z Oświęcimia. 


(505% a 5 „ Krakowa (p Zw.) 


10.59 rano poe mięsz. Nr. 462 do Podgórza "a 


z Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
11.15 Krakowa 


do Lwowa. 


ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie z Pod- 
wołoczysk, Suczawy, Stryja i Bełzca, w Jaro- 
sławiu od Sokala, w Dybiey od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 
ny dolnej. 

| ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu do 

N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze- 

Bzowie od Sr; w Dembicy od Rozwadowa 

i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 

ny dolnej 


a n n n 


2-24 po poł. poc. posp. Nr. 8 do Krakowa 


do Podgórza Pł. 


2.45 po poł. poc. osob. Nr. 14 
2.53 „ , > „ Krakowa. 


ie Po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
4-28 
4:42 


u | z Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz. 
+  „ mięszany „ Zwierzyńca Suchą; ma połączenie: w Suchy do Zwardonia 
„ Krakowa (p. Zw.)) | Żywca. 


A Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 


627 wiecz. poc. mięsz. Nr. 444 do Podgórza Pt. Rzeszowa, w Podeórzu-Płaszowie do Kalwaryi, 
A " 


3 „+ „ n Krakowa Wadowic, Suchy, N. Sącza i N. Za80Tza. 
k Pudwołoczysk, T zagórno. 
i iN. rza, 
1.16 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ.! ai ona „8, w Podgórzu 
CK sd "WIE DE Tako Płaszowie do Skawiny, Suchy, Żywca, Zwar- 
donia i Nowego 8407- 
8'53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst. ma w Skawini i 
' i í z Oświęcimia w VKawinie połączenie 
Supa n n Płacz. od Kalweryi i Wadowic i Białej, a w Pod- 
9-08 k k 5 kę Zwierzyńca f górzu Pł. do Lwowa 
D22 g M a n Krakowa (p. Zw.) 


z Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze- 
ślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
w, w Jarosławiu od Bełzca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 


9.31 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
9.35 3 KPB „ „ Krakowa 


n LJ n 


: Nz: bei . sayi tkich stacyach c. k. kolei państwowej 

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt, a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszys! yach c. K. kolel p , 

u konduktorów przy pociągach, Ekotek w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu 
Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Kraków, 9 Lutego 1897. 


Dr. A. Langie 


b. asystent Prof. Rydla i Dra Ga- 
łęzowskiego. ordynuje 


ulica Sławkowska, 20. 
Dr. Henryk Wągikiewicz 


ot xorzył 256 ] 


kancelaryę adwokacką 


w Krakowie, ulica Grodzka, 
- 42, w domu własnym. 


= z IV roku, który pra- 
Prawnik <ował dłuższy Pag w 
kancelaryl netaryglnej i 4 'wokackiej, | oszukuje 
miejsea w hrakowie jub na rrowineyi 
Z.łoszenia pod Prawnik M. Z. przyj- 
muje Admin. „N. R-formy-, 346 8 3 


Ukończony UCZGŃ c. k. szko- 
ły ślusarsklej w Świątnikach 


poszukuje z.ęcia przy większej fabryce. 
Adres: Lebiedzki, Tarnów, ul Kra- 
kowska, L 20. 349 3 5 


eee, 

Największy skład maszyn do szycia 

SEINGERA ozółenkowych | pierścieniowych 
1 rowerów 


JÓZEFA IWANIGKIEGO. następcy 
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am 
fNowoeość! 
„Wysyłam cod'iennie świeże, cięte kwiaty, tj. 
różo, lewkonie, goździki konwalie , rezedy itp. 
Bukiety wieńce. kosze i wszelkie wiązanki. Nad- 
mieniam. że takowe tylko u mnie sa wykonane 
gustownie i tani ! 
Fi. Uklańsiri. 
Sklep świeżych kw atów w Krakowie naprzeciw 
nowego teatru. Żulżh «4 CA 


4 


Piesi 
, plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 | 
dniach Zupežale I bezpowrotnie po użrciu zna- | 
k-mitozo nieszkodliwego krema ambro- i 

wego Dra Ch: istoffn. 
Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, zie 
lonym lakiem zapieczętowanych 214 9 10 
Cena 50 centów. 7 
y Główny skład we Lwowie w aptece pod £ 
) „srebrnym orłem“ Zygm. Ruckera, w Kra- / 
kowie w aptece W. Redyka i E. Hellera, ' 
w Brodach w aptece L. Kallira. 
Ae R ei 


Prawdziwe hercyńskie kanarki 
. „g%, wyborne śpiewaki. także 
jo przy świetle  śpiewajace, 

„że premiowane jako pierwszo 
EA rzędne śpiewaki, tudzież sa 
miczki są na sprzedaż w Hotelu Pol- 

skim (ul. Floryańska). 36 3 3 

Fr. Asoche. 


iĝo 


najczystszy destylat 
smak zbliżony do Gognacu. 
Wyśniienita wódka niesłodka. 
Flaszka 1 złr. 25 cnt. 15270 


w Magazynie Juliusza Grossego 
w Krakowie, Rynek, 28 
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39? NA JODZIE ZELAZA NIEZNIENNYN % 


© prv- Aprobowane przez pants 


o medyczną 
w Paryżu, meci  )) 
przez Formularz off- 
cialny francuzki, sank- 
1858  ctonowane przez radę  t4bb 
E Medyczną w Petersburgu. 
Poriadające równocześnie własności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
wszystuich rodzajach chorób, które wywo- GD 
luje zarudek skrofuliczny 'puchliny, zatka- (p 
nie kanałow, humory, etc.) słabości, prze- E 
© ciw którym, zwykłe żelazo jest zupelnie Š 
bezskutecznem; w Glorozie (bladaczcej, W 
© wLeucorrhóe (viałych upławach,, w Ame- 
norrhó6 (zatrzymanie zuneł ze lub częścio- @ 


ici w Suchotągh, w Syfilis m 
O syasicznaji Ostatecznie mia, one 
© lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
czaj silny» do podżywiania organizmu 1 do © 
wzmacniani£ konstytucyj limfatycznych, 
słabych lub osłabionych. 1 4 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 
|| lekarstwem niepewnem, roz- 
drzażniającem. Jako dowód czystości i 
8 autentyczności prawdziwych  Piguiek © 
© Pranoarda, żądać należy, naszą pieczęć na e 
srebrze i podpis nasz ni- 
© niniejszy połołony u e "AO A 
QB du zielonej etykiet" „ i 
© Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, &0 
o WYSTRZEGAĆ YTY 8 
..000000000000000 
20 70 
najnowszej konstrukcyi 
io najmodniejszych deseniach 
po!oca 
a | M 
krakowska fabryka rolet i zaluzyj 
Kraków, Zwierzyniecka 25. 
Próbki wysyła sią na Żądanie. 
Poszukuje się wszędzie agentów pod 
korzystnemi warunkami. 31080 


Odpowiedzialny r ządoa drukarni A. Szyjewski. 


